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Sprawa cała ma swoją głębszą przyczy- 


Obszary plobiscytowe są dla Polski bar- 
dzo ważne. Chodzi tutaj o starą śląską zic- 
mię Piastów, o Mazury i inne, drogie dla 
każdego Polaka, krainy. Walka się toczy 
także o niezmierne zapasy wągla i inne bo- 
gactwa. Niemcy i Czesi używ ają wszelkich 
środków, ky w tej walce zwyciężyć. Czy 
również z naszej strony czynimy wszystko, 
do czego jesteśmy obowiązani? Powinni- 
śmy sobie zdać sprawę z tego, że teraz two- 
rzymy swoją przyszłość na długie lata. Na- 
stępne pokolenia pociągną nas do... suro- 
wej odpowiedzinalności, jeżeli dziś nie wyko- 
wystam; wszystkich, pozostających nam do 
dyspozycyi środków, aby stwo.zyć pod- 
stawy do należytego rozwoju dla Polski na 


zachodzie i uzyskać wygodny dostęp do); 


morza. Dez należytego dostępu do morza 
i bez węgia śląskiego mona przyrównać 
Polske do organizmu bez płue i bez tlenu. 

Niestety — musimy stwierdzić — że 
u nas n'e jest pod tym względem tak. jak 
być powinne. W prasie warszawskiej i po- 
znańskiej pojewiły sie już charakte: ysty- 
czne w tym kierunku artykuły. Wskaza- 
nem jest więc zapoznać się z odnośnemi ro- 
zumowaniami, które w streszczeniu przed- 
stawiają się. jak następuje: 

Gdybyśiny wysiłek polski dla odzyska- 
nia obszarów plebiscytowych mierzyć mieli 
ebszernością miejsca, które tej sprawie po- 
Gwięca prasa nasza, moglibyśmy powiedzieć, 
że Polska obowiszek swój srania. Ale to 
przecież tylko strona informacyjna; w naj- 
lepszym razie wyraz to uczuciowego do 
ziem plebigcytowych stosunku. A uczuciem, 
względnie piorunowaniem na gwałty nie- 
mieckie i czeskie i sarkaniom na zachowa- 
nie się odnośnych komisyi międzysojnsz- 
niczych nie zdobędziemy obszarów Spor- 


nych. Fu waży tylko wysiłek woli i pracy., 


A ozy pod tym wzelędem Polska. obowią- 
zek swój spełnia, czy spelnia go przedc- 
wszystkiem rząd polski, należy mieć 


wątpiiwości poważne. 
Jesteśmy wprawdzie świadkami energi- 
cznej akeyi kierowniczych «czynników na 


Śląsku Górnym i Cieszyńskim. ale akeyi tej 
nie odpowiada, przynajmniej w spra- 
wie Górnego Śląska, dostaterzna wobec na- 
czelnych o:gunów konferencyi pokojowej 
Rziałalność naszej dyploma- 
eyi, która całą państwa polskicgo na sza- 


nę polityczną. Przyczyną tą dążenia wpły- 
wowych w państwie czynników do stopnio- 
wego zbliżonia Polski do Niemiee, które- 
go to daźtnia snpgestyi ulogają znowu in- 
ie sfery polityczne świadomie czy mic- 
świadomie. Kto mniema, że się nad pchnię- 
ciem Polski ku Nicmeom u nas już na se- 
ryo nie pracuje, oddaje s'ę wielkiemu i szko- 
dliwemu złudzeniu i nie pojmuje, dlaczego 
p. Daszyński wyciąga rękę po tekę mini- 
stra spraw zagranicznych. Trzeba mieć oczy 
otwarte na prawdę i widzieć j rozumieć, że 
przeżywamy okres polityki, w którym owe 
wpływowe. nieraz naczelne w państwie 
ezynniki aiłuja punkt ciężkości sprawy pol 
skiej przesuiąć jednostronnie na wsehód, 
nienie zachodu 
Pozornie wygiąda to tak, jakoby uwaga 
palityezna była. odvróconą od że Lodu, po- 
Lioważ tam już rzekomo wszystko „Uioń- 
czone”, i jakoby uwaga ta byłą calkcwicie 
skiarowana na wsehód z tej prostej przy- 
czyny, że tam toczymy wojnę. Zaponiinai 
sie właśnie o doniosłości terenów plebiscy- 
towych i zapomina © tem, o czem każdy 
Niemiec nie tyiko marzy, ale do czego się 
bliższą, czy dalszą. 
Zapomina się między innemi dać odpowiedź 
na pytanie: co zrobimy, jeżeli Niemcy po 
korzystnym dia nas wyniku plebiscytu na 
Górnym Śląsku wprowadzą do niego woj- 
ska swe i siłą zbrojną oprą się żadaniu 
aliantów oddania tej ziemi Polsce? 


| zaniedbując za 


gotuje na przyszłość 


Faktyczna przyczyna lekceważenia, ja- 
kiem odnosne czynniki darzą zagadnienie 
zachodu, nie była i nie. jesi zgoła wyłąez- 
nie akcya militarna na wschodzie, lecz 
owych czynników przekonanie, że Polska 
tylko na wschodzie własnemi rękoma przy- 
sziość swą tworzy, że natomiast na zacho- 
dzie granice nasze zależą i zależeć będą 
od woli jedynie rządów sprzymierzonych, 
r. któ.a my mniej. czy więcej żadnago nie 
mmy wplywu, jak go rzekomo nio mieli- 
Suy i w przeszłości na konfarencyi poko- 
jowej. 


Niewłwieiwość powyższego stanowia ze 
strony odnośnych ozynników, a nawet jego 
£ xodliwość dła przyszłości Polski uświado- 
miła sobie cześć społeczeństwa. polskiego. 
Kresy zachodnie już raz utraciliśmy. ‘Część 
Polaków zniemczyła się lub zczeuhizowała. 


lẹ rzueić powinna powagę. ażeby przepisy | Toraz szezośliwie nastapilo częściowe prze- 
traktatu wersalskiego były ściśle wykona- | bndzenie. Jeżeli jednak jeszcze raz straci- 
ue i tym sposobem. choć w tych grani-imy naszych hraci j wydwny ih na łup ger- 
czeh, było zabezpioczone równouprawnie- |manizmu. czy czechizaeyi. zachodzi ni:bez- 


nie polityczye Polaków z Niemeami, Poz 
porównania jeszeze słalsgą jest postawa 
rządu w sprawie terenów *północnych, na 
których ma się odbyć plebłseyt, a na które 
składają się cztery powiaty po prawym 
brzesu dolnej Wisly, polska Warmia i Ma- 
zury 

Akcya przygotowawcza do zmierzenia się 
z Niemcami na tych północnych terenach 
byia przes mies'ące całe traktowana z ka- 
rygodna opieszałością. A przecież tu cho- 
dzi ni mniej, ni więcej, tylko o to, czy naj- 
krótsza droga żelazna, łącząca Warszawę 
z Gdańskiem, pójdzie przez terytoryum wy- 
łącznie polskie, czy też częściowo przez 
ziemie, wchodzące w skład państwa pru- 
skiego i Rzeszy niemieckiej; dalej o to, czy 
ów wąski korytarz pomorski do Bałtyku 
będzie rozszerzony, czy też nadal ograni- 
czony od wschodu do b'egu Wisły: ostate- 
cznie o toczy Prusy Wschodnie, bezpo- 
średni cel niemieckiej ofenzywy przeciwko 
Polsce. bedą duże, czy małe. 

Wszystko te kwestyc stanowią części 
integralne podstawowego zagadnienia na- 
szej niepodległości, naszego oparcia o mo- 
rze, osporncści niszej ściany pomorskiej 
przeciwko uderzeniom taranu prusko-nie- 
mieckicgo. A jednak, powtarzamy, o ile 
chodzi o półnccne obszary plebiscytowe. 
zmarnowano całkowicie kilka miesięcy. 


b 
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(pieczeństwo, że ich już nigdy nio odzy- 
akam y. 

| W ostatnich dniach poslowie sejmowi 
| utworzyli za inievatywą marszalka Tramp- 
czyńskiego Contminy Komitet Plebiscyto- 
lwy, mający na cclu obiecie nacze'nego kie- 
rownictwa akeyi plcbiseytowoj na wszyst- 
kich odnośnych terenach. Skoro zatem Sejm 
suwerenny pzez swoich posłów uświa- 
domił sobie nienczjioczeństwo, jakie nam 
giozi na obszarach piebiscytowych, spodzie- 
wać się należy, że niewątpliwie takźe wpły- 
nie na rząd. jako władze wykonawczą i wy- 
wodzącą swe atrylurve od Sejmu, aby za- 
stosował się do żądań posłów scimowyrh. 
oraz oficyalnych wielokrotnych enuncyacyi 
| Sejmu w tym kierunku, 


Rząd zaś powinien mieć na uwadze ana- 
ilogiczną sprawe weliscytu w Danii. Gdy 
z powodu przewinień, a raczej tylko zanie: 
dbań rządu plebiscyt wypadł dla Duńczy- 
ków w Szlezwiku nie tak nomyślnie, jak 
[SIĘ tego spodziewano, elu:zone spolzczeń: 
jstwo usunqło natychmiast rząd dotychcza- 
sowy. Rząd sowyalistyezny, który, zdawało 
się, od wielu jat niewzruszenie dzierżył tam 
władzę w krain, musjał ustąpić przed roz- 
goryczoną opinią | obeenie należy już do 
przeszłości. 

Niechaj więc odnosne czynniki pamię- 


oranice. | 


| 
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tom piebiscytowym, aby nie padło na nich 
podejrzenie, że nia doceniły znaczenia tych 
granie, jakie Polska buduje od zachodu. 


Wieści z. Pomorza. 


Toruń, 15 czerwca. 


(Nastroje ludności i reflcksye powykcorrcze. 

Nowe rządy i nowi ludzie. — Swoi i obcy. 

Niemey i Gdańsk. — Oświata i szkolnictwo. 
Stosunki »aprowizacyjno). 


Upojcnie z czasu wkraczania wojsk polskich 
nie życia społecznego i politycznego na no- 
wych warunkach, uruchomienie całego aparatu 
administracyjnego przy nader szczupłych siła: 
noz.porządzalnych i przy biernym poniekąd opo 
1ze pozostałych urzędników-Niemców Wśród 
wielkich nadziei dorażnej zmiany na lepsze we 
wszystkich dziedzinach życia za nastaniem 
rządów polskich, łudńość doczekała się rozpi- 
sania wyborów do Sejmu. Krótki czas przed- 
wyborczy, nowa na zupełnie odmiennych za- 
sadach, bardzo demokratycznych oparta ordy- 
nacya wykorcza, liczne ambicye działaczy i 
psendo-dziuiaczy, wytworzyły w 2 okręgach 
wyborczych, grudziadzkim i koście'skim, nad- 
miar stronnictw i list kandydatów poselskich. 
Na tle wzrastającej drożyzny i wyplywającego 
stad rozsoryczeyia mas, agitacya przybrała for 
my bardzo namiętne, miejscami gorsze, niż 
gdzicindziej dotąd w Polsce. 

Pewnego rodzaju wypoczęciem po wyborach 
w uiu 2 maja było następnego dnia bardzo 
uroczyście obchodzone po raz pierwszy święto 
narodowe Konstytueyi 3 maja. 

Okres dłuższego wyczekiwania po podpisa- 
n'u pokoju wersalskiego na wyzwolenie Pomo- 
rza z niewoli pruskiej pozwolił społeczeństwu 
tntejszemu jako tako przygotować ludzi swo- 
ich do objęcia stanowisk w zarządzie miast, po- 
wiatów i wsi, jakóteż całego Pomorza. Rzecz 
natura!na, że wskntek ucisku politycznego Po- 
laków i systemu ge'manizacyi kraju, iłość przy- 
snosobionych ludzi! była i jest niedostateczną. 
W zarozumiałości swej o swem uzdolnieniu pe- 
wne jednostki odnoszą. się z przekąsem do ro- 
daków „obcych* z irmych dzielnie, o ile ci dla 
zujęcia opustoszazych po Niemeach stanowisk 
przybywają. 

Zaściankowość i uprzedzenie wobec Poznań- 
skiego, a także i innych dzielnic, jak Małopol- 
ski, a przedowszystkiom Królestwa. zaczyna ł 
tu coraz silniej występować. To trzeba sobie 
uświadomić, że my starsi z poszczególnych 
dzielnie nie potrafimy się całkowicie zrozumieć 
' uzgodnić; doniero nasze dzieci w jednolitych 
szkołach polskich ehowane wyrosną na miare 
jednolitych duchom i charakterem ohbswateli- 
Polaków. Niemcy, którzy zostali, nie omieszka- 
JA wyzyskiwać Sprytnie i rozdmuchiwać nieza- 
fiowo'ente mas i przypisywać wszystko złe no. 
wym rzadom polskim. Ilość Niemców zmniejsza 
sig „cigle przez odnływ urzędników. nauczy- 
cieli Its d. Odefla też i koloniści po 1908 roku 
osiedli. Naogół jednak proces powrotu odbywa 
się zwolna, edyż stosunki żywnościowe w Niom 
czech bynajmniej nie nęca do .Vatorlandu*". 
Natomiast wielcy obszarnicy Niemcy nie rusza- 
JĄ się z miejsca. j 

Gdańscy Niemcy oświadczają, iż w svrawach 
rokowań z Polską niema właściwie z kim mó- 
wić. Wysylani dotychczas przedstawiciele Pol- 
ski ujmnik sprawę z bardzo ciasnego punktu 
widzonia. haz głebszej znajomości calekształtn 
spraw hanftu polskiego i komunikacyi wiślanej 
w odniesienin do handlu światowego i roli w 
nin Gdańska. I w tym względzie zapewne ma- 
ią slnsmność, Dowodem tego może bvć fakt. 
że ludność kaszubska, nad morzem mieszkają- 
ta rozgoryczona jest w wysokim stopniu na 
rząd warszawski za zupełne ignorowanie po- 
trzeb rvharko-marskich, mimo ebiotnie dotych 
czas nia zserokaionych. Niczadawaoniu swe. 
mu deta też wyraz. głosniące częściowo przy 
GM wyberach do Sejmu na listę niemie. 
e ni 
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System gormanizacyjny tak przesiąlknał umy 

sły tutoiszci młodzieży i starszego nokolenia. 
że trha bedzie ciężkiej pracy na adrohienie i 
nsnnierie nalatu pruskiego w mowi» i obycza- 
iach. Bodzin to tam trudniej, że i wiersza cześć 
nenezweieistwą nie włada poprawnie jezykiem 
polskim. nia rozumie ducha jezyka a nie rozu- 
miejac. pragnie uczyć po polsku. mceczae rie- 
bie i młodzież. Wskazanem byłoby. tedy urza- 
dzanie na Pomorza podczas wakacyi specva!- 
nych kursów iczvka polskiego. historv: i geo- 
trafil polskiej, jakoteż metodyki i techniki pol- 
skiej innvch przedmiotów. 
s Pomorze jost tak ważna placówka narodową. 
że każdy za zaszczyt powinien sobie paczyty- 
wać, iż staje ta do pracy, z drugiej strany kie- 
rown'cze czynniki w Toruniu, czyli Konisya 
dla spraw wyznań i szkolnych powinna sprę- 
żyściej praprowadzić akcyę organizowania szkol 
rictwa na Pomorzu i przy nadawaniu posad u- 
wzgledniać kwalifikącye, lata służby bez wzglę 
dr na to czy to „swój“, czy to „ober“. 

Budynki szkolne są tu naogół bardzo piękne 
i wygodne i dobrze uposażone, mieszkania dia 


tają o tem i więcej uwagi poświęcają obsza- |nauczycieli-kierowników są urzędowe, dla in- 


i 

a jatwe do wynajęcia. Stosunki aprow Klimat tu zdrowy. życie spokojne i wygddne 
| cyjne lepsze na wsi niż w mieście. Ceny produ- nadaje się w zupełności na odpoczynek dla 
|któw mimo świeżej od czerwca podwyżki, je- starganych nerwów tvch irdnastok. co przeszły 
|szeze możliwe i tak dia przykładu ceny powia- |bezpośrednio wireki i zniszczenia wojnv. Dla- 
itu chełmińskiego: 1 litr mleka niezbieranego tego też szukając nowych siedzib i nowego war 
1.40 M, jaje 0.80 M, 1 funt masła 14 M, chleba sztatu pracy pamietać należy, że prawie w ka- 
10.80 M. ryb 6—12 M, mąki pszennej 80 proc. żdej rzeczy powinna się mieć na uwadze obok 


tza- | 


Hallera minęło. Rozpoczęło się tu organizowa- | 


ia M, cukru tialego grysikowego 8.20 M, cielę- 
ciny T M, woiowiny i2 M, słoniny 16 M, wic- 


Ilitr agrestu 2 M. 


+ 
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Warszawa. (Telefonem). P. Jan Brejski, 
któremu we czwartek wieczorem Naczelnik 
państwa na propozycyę marszałka Sejmu po- 
wierzył misyę utwoizenią gabinetu, w piatek 
przed południem rozpoczął koaferencyę z pre 
zyttyami poszczególnych Kkiubów sejmowych 
na podstawie programu, który maio różni się 
od programu p. Skulsl:iego. 


Według koneepeyi, jaka p. Btejski zakomi- 
nikował klubom podczas koniercncyi, mowy 
gabinet mialby charakter parlarneniarny o ty- 
le, że byłby oparty o wiekszość Sejmu, a ró 
wnocześsie miałby charakter fachowy, gdyż 
ważniejsze teki byłyby powierzone nie par- 
lamentarzystom, lecz fachowcom z poza Sej- 
mu. Członkowie Scjmu byliby powoiani na sta- 
nowiska o mniejszem znaczeniu politycznem. 
O ile chodzi o skład osobisty nowego rządu, 
to bylby on do pewnego stopnia zrekonstrtio- 
wanym gabinetem poprzednika, gdyż z gali- 
netu p. Skulskiego pozostałoby kilku min'strów, 
przeważnie fachowców. 

Według informacyj, opartych na przedwstęp- 
nych konferencyach p. Brejskiego, nowy ga- 
binet pod względem personalnym przedstawiał- 
by- się następująco: Prózydyum i b. zabór pru- 
ski — p. Brejski, sprawy zagraniczne — 
ks. Sapieha, obecny poseł w Londynie, 
sprawy wewnętrzne — p. L. Skulski, ko- 
icje — Dr Bartol, kandel i przemysł — 
przodstawiciel Klubu mieszczańskiego, finan- 
se — p. Wł. Grabski, rolnictwo i sprawic- 
dliwość — przedstawicicie ludowców, praca — 
PEEM OM SEI SPWOWIZAC A 


acz 


— p. Śliwiń- 
s.k., oświata — p. Łopuszański. 
„Rzeczpospolita“ podaje, że p. Skulski miał 
oświadczyć, iż nie uważa swego osobistego 
udziału w nowym rześzie © wskczany. Naro- 
dowe Zjodnoczcnie Ludow, winna, jogo zda- 
niem, przedstawić invero 
Warszawa. (Telefonem) 
ierował nieobowiacnisca 


„mdydsta. 
Ureiski kon- 
wo Zwięziiiem Ludo- 


wo-Narodowym dvuko:nie. Przedstawiciele 


woren (A 


dodatnich, także ujemne strony, a przenosząc 
jsię na inną posadę, radzę upewnić się dakła- 


__ | przowiny 14 M, 100 kg. ziemniaków 48 M, 1 l dnie o warunkach i uposażeniu. 
l J. GORLICKI. 


[EU 


|cyałiści nie mogą. wejść do rządu głównie z tej 
przyczyny, że program p. Brejskicgo budzi po- 
ważne watpliwości, szezególnie w punkcis, do- 
iyczącym polityki pokojowej. Soacvaliści do- 
patrują się tutaj zbliżenia do polityki narodo- 
wo-demchkratycznej. Również nie podubaja się 
socyalisiom nazwiska kandydatów do objęcia 
tek, wymienionych przez p. Brejskieco, Sotyva- 


liści zastrzegają sebie nstelonie swero 


S1GETIN= 
ku do p. Diejskiego od Gziałalieści nowego 
rządu. 

P. Brejski odbył konferencyę także z przod- 
stawieiclami Piastoweów, którym miał zano- 
ponować tekę rolnictwa (Jan Dębski) i tekę 
oświaty (Rataj) i ewentualnie tekę sprawic- 
dliwości To połudwu o godz. 4-tej udał się 
p. Brejski do Naczełnika państwa, któremu 
przedstawił wynik swych zabiegów. Po po- 
wrocie z Belwederu konferował z przelstawi- 
cielami Chrześcijańskiego Klubn Robotnicze- 
go: Gdykiem i Czernickim. Podczas tej kon- 
ferencyi przedstawił swój program, a między 
innemi oznajmił, że Naczelnik państwa za- 
strzegł sobie wpływ przy obsadzaniu minister- 
stwa spraw wojskowyeh. Przedstawiciele Chrz. 
Klubu Robothiczega nie dali definitywnej od- 
powiedzi, uzależniając ją od personalnego 
składu nowego gnhnetu i wyraźnego określo- 
nia programu. Definitywną odpenicJź udzieli 
iklub w sobotę 19 b. m. pized poł. 

Warszawa. (Telef.). W piątek po poludniu ' d- 
była sie konferencya prezycyów kiubów: Tla- 
siowcćw, Thugultowców i Nar. Pariyi Rob. „ad 
prepozyczą p. Brejskiego i programem now sgo 
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rządu. Na konierencyi tej, która trwala do 
lg. -tej wiecz.. ustalono następujce zasadr icze 
punkty programu rzadu, co do których rząd 


ma się zobowiązać bronić ich wobec X inu: 
1) W polityce zagranicznej ma być utszya 
many dotvchczasowy kierunek, 2) Pokój ma 


być rychło zawariy. 8) Uchwalenie konsty- 


wadzenie w życie reformy rolnej dusic we- 
diug zasad z 10 lipca 1919. 5) Plan aprowi- 
zacyjny na podstawie kontyngentu, zapewnia- 


Zw. Lud. Narod. niieli mu oświadczyć, że wobec 


jero gabinctu zajcliby stanowisko życzliwej 
jego gabinet ajeliby ta ko życzliwej 


rranicznych nie będzie bez- 
warunkcwo powolanyin p. Daszyński, 2-0) klub 
Nar. Zjedn. Lud. zastrzega sobie wolną rękę 
w sprawie jedno- czy dwuizbowości Sejmu. 
Wbrew tym pogłoskom wieczorne wydanie 
„Rzeczypospoł:cj* zaprzeczyło, jakoby Nar. 
Zjedn. Lud. stawiało p. Brejskiemu wyżej 
wymienione zastrzeżenia. Podezas konferencyi 
|p. Biejskiego z Nar. Zjedn. Lud. kwestyi tych 


nie poruszano. 


ministra spraw zac 


ponować tekę sprawiedliwosci 
i robót publicznych (inż. Hausner). Rokowa- 


nia p. Brejskiogo z socyalistami 


Następnie p. Drejski kenferował z przed- 
stawiciciami socyałistów, którym miał zapro- 
komunikowana prasie uchwala komsyi parla- 
mentarnej klubu socyalistów. Uchwała ta 
stwierdza, że program p. Brejskiego w ca- 
ilym szeregu punktów zbliża się wprawdzie do 
wymagań klubu socynl'stvcznego, jednak so- 


| 
| 
| 


(Dr Marek) 


wydały re- 
zultat negatywny, którego jilustracyą jest za- , 


| 
E opartej o Scjm jednoizbowy. 4, Wpro- 


neutralności. Konierencya z przedstawicielami | »cego wyżywienie armii, miast i ośrodków 
Narodowego Zjeźnoczeńnia Ludowego w godzi- |przemysłowych. ©) Odbudowanie warsztatów 
nach przedpoludniowych miala także charak- | pracy we wszystkich dziedzinach. 4) Prze- 
ter nicobowiazujscy. prowadzenie i rozszerzenie ustaw socyalnych. 

W kuloarach scimowych opówindano, żŻe|8) Wylężona praca nad organ'zowaniem szkol- 
stronnictwo p. Skulskiego ośniadczyie u. Brej- |nictwa, ze szczególnem uwzględnieniem szkół 
skiemu, iż życzliwie odnosi się do y so ini- |powszechnych. 9) Oparcie finarsowe państwa 
cyatywy i gotowe jest go poprzeć, z t''n je-|na podatku postępowym od dochodów. 
dnakże zastrzeżeniem, iż 1-0) na s':rewisko!40) Rozwiązanie Sejmu po uchwaleniu kon- 


stytucyi. 

Stronnictwa, które wejdą do większości. ma- 
ją się zobowiązać głosować za powyższymi 
punktami, z wyjątkiem pu:ktu 3-go, co do je- 
dnoizbowości Seimu. W tym kierunku stron- 
nietwa, wchodzące w skład większości, mogą 
sobie zasirzedz wolną rękę. To pozostawienie 
swobody co do jednoizbowości Seimi ma na 
celu umożliwienie Zjedn. Lud. Narod ucze 
stniczenia w większości sejmo "ej. 
| Po uchwaleniu powyższych punktów p. Pij- 
ski udał sio do Nar. "+: Lud., celem prze- 
prowadzenia kenferencyi. W kuloarach sej- 
„mowych twierdzą, że, gdyby Nar. Zjedn. Lud. 
na program powyższy się nie zgodzilo, wów- 
prezydya  Piastowców, Thuguttowców 
'i Nar. Partyi Robotniczej odbędą ponownie 
konferencyę, poczem zwrócą się do socvali- 
stów z pronozycyą wstąpienia de wioksześci 
i udzialu w rządzie na podstawie wypracowa- 


rz: 
4. 


czas 


nezo programu. 


Bł. F „BŁOS NARUDU" z Gra 20 Czerwca 1920 roku. Fr. 1%. 
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ny ; f ;podezas przemarszu, skończyły się dla bolsze- jest wzbroniony pod karami. Zgłoszenia skie-|Iwonicza 12.6, do -Rymanowa 12.22, do Nowego jeony do skarbu b. Austryi, skarb Pafistwa Pol 
Sytuacya na froncie. irowywać należy do Intendantury D» O. G. Zagórza 13.31. Odjazd z Zakopanego 11.50. Robki | skiewo może wypłatę jego uskutecznić dopier 


wików tragieznic. Żołnierz. połski złożył dowo- 

Jeden z wyższych oficerów; uczestnik osia-, 15 SWOJ siły i hartu w takim stopniu, że mo- 

tnich walk na pałuaniowymi froncie, przedsta=-| Po być zupie spokojni. Budennyj, który 

wia w mtzymjągy sj.osók syinaczę.. jaa się Polostnł się na nasze tyły, otrzymał krwa- 

wytwamwyti na terenie ukruiskim: wą zaplate. Ww jego szeregach panuje nieład i 
ANR. . f P : d . |razprzeżenie. Żołnierze sowieccy całemì oddzia- 
Nieprzyjaciel — pisze ów oficer w „Gazecie pny; przechodzą na naszą. stronę 

Forannej* — skupiał się w różnych miejseach | k R. GAS. -. 

y I R: ya k ji skiej świadczą wymo- 
frontu, konegntrujac przeciwko nam zraczne si Q duchu GU sowieckiej świ: ne yo ł 
ły. Na poludniu. zgromadzili bolszewicy trzy | 7799 PACSY goea 0 KZ a A 
armie i 4 © |nforzy bolszewickich na froncie półnoenym. 

k Tapisy p R zwykłym 
Powództwo miało do wybera jedno z dwoj- Napisy te, wy BID ka e 8 Te 
gu: albo czekać, oddając w ten spesób inicya- węglem FT AI oi 21 = CA 
tywe w ręce nieprzyjacicia, albo też uderzyć, BEK Orjo r doba bea ża” zefrontu wy- 
uprzedzając jego natarcie. Władze wojskowe |107 TG RE % w; edini? ais powiat 
po gebokım rozważeniu wszyatkiek argumen- |1097% Go Moskwy. by więcej | 


tów za i przeciw, pestanowiiy uprzedzić nie- | zzozme="seme 


przyjaci-lw i.rozbić go, zanim rozpocznie kraki| A zd Tr 


zaczepie. Za tem grzeniawiały następujące 
Kraków, 19 czerwca. 


względy: Pozostając na dawnych liniach obron 
nych, oddawaliśmy  nieprzyjacielowi nietylko 
inievatywę, ale i te wszystkie szanse, jakie pa: 
siadał, znając mniej więcej dyslokacyę i licze- 
bność naszych wojsk, rodzaj i miejsce naszych 
pozycyi. Mógł. zatem wybierać najsłabsze miej- 
sóa. uderzyć tam, gdzicby to mu najbardziej 
dirozlzało. 

Miał peza sobą uporządkowane niniej. więcej 
wtorve komunikacyjne i cały zorganizowamy 
apart tyłowy: sztaby. magazyny, służbę łą- 
czujkową i t. d. 


WIEC W SPRAWIE 
NAT. We wtorek 22 b. m. o godz. T wieczór 
odtiędzie się w sali Sokoła publiczny wies oby- 
watelski w sprzwie grożącego nam przedwcze- 
swego plebiscytu na Mazowszu i w Warmii. 
Wiec zwoluje Tow. kresów pomorskich. 

NIERÓWNA MIARA. Otrzymujemy ze sfer 
lekarskich następujące  informacyct Obecnie 
w szpitalu św. Łazarza jest zajętych 30 sH 
lekarskich, w tem 23 żydów i żydówek, a 7 


MAZOWSZA I WAR= 


Kraków, ul. Gertrudy 12, z dokładnem poda. | 


niem ilości rodzaju i składu skór. Skóry nie- 
zgłoszone, według norm powyżej podanych, 
|oqdą uważane za nielegałke i konfiskowane. 

TAJEMNICZA ŚMIERĆ. Wczoraj zmarła nagle 
Zofia Ponecowa, właś. sklepu w Sukiennicach 
pod firmą „Beze“, wśród rmiewyjaśnionych oko- 
liczności. A 

SKRADZIONE LEGITYMACYE. Aresztowano 
Emilie Smól za kradzież w Biurze chłecbowem 14 
legitymaeyi na chleb, mąkę i cukier. 

TRAWA ZAMIAST TYTONIU. Aresztowano 
1f-letn. Stefana Nowaka, który na jednej z ulie 
sprzedawał suszoną trawę zamiast tytoniu. Za 
kigr. trawy żądał 720 kor. 

NIEUDANE WŁAMANIE DO MAGAZYNU 
WOJSK. We czwartek kilku opryszków chciało 
się włamać do magazynu. wojsk. w Podgórzu, 
przyczem* jelen z nieh strzelił do żołnierza na 
warcie i ranił go w rękę. Odwieziono go do szpi- 
tala załogi. 

WIELETE WŁAMANIE W LISZKACH. W spra- 
wie włamania do kasy Urzędu podaik. w Liszkach 
polieyi krakowskiej udało silę wpaść na ślady 
sprawców, od których odebrano kilkadziesiąt ty- 
,sięcy marck gotówką. Pieniądze znaleziono ukry- 
‘te ped kamieniem na Krzemionkach, 


Z Polski 1 ze świata. 
NAPAD NA NRBOFITKĘ. W Radomsku 
(ludność żydowska dowiedziała. się, że Józefa 
i Czajezyńska, Żora urzędnika pocztowego 
Iz Lublina, była poprzednio wyznania. żydow- 
skiogo. Gdy więc ukazała się na ulicy ze 


19.10, Krynicy 15.56, Nowego Zagórza 15.80, Ry- 
jmanowa 16,04, Iwonicza 1648. Przyjazd do War- 
,szawy 10.35. Użycie tych pociagów pospiesznych 
liest dozwołome 
ina odległość ponad 100 klm., 
|do uzdrowisk, wzglednie miejse kąpielowych Za- 
koranego, Rabki, Krynicy, Rymanowa i z po- 
|wrotem bez względu na odłegtość. 


zaś dla podróży 


Z teatrów krakowskich. 


Z TEATRU POWSZECHNEGO komunikują: 
Dziś premiera wesołej faisy Schónthana i Kadel- 
burga „Stara komedyantka* z p. Kołman w roli 
tytułowej i w pierwszorzędnej obsadzie. „Stara 
komedyantka* grana będzie trzy razy z rzędu: 
dziś, jutro i w poniedziałek. 

Z TEATRU „BAGATELA“ komunikują: „Pro- 
kurator Hallers“ powtórzony będzie dzisiaj i ju- 
tro (w niedzielę). Próby z następnej nowości z Ka- 
zimierzem Kamińskim w tytułowej roli, odbywają 
się od dni paru. Dzień premiery ogłoszony zosta- 
nie w przyszłym tygodniu. 

Dwa występy najwybitniejszych sił baletu war: 
szawskiego, z Haliną Szmolcówną i Piotrem Zał 
lichem, odbędą się w pierwszych dniach lipe w 
sali toxwtru „Bagatela“. | 

DZISIEJSZA POPOŁUDNIÓWKA W „BAGA- 
TELI* przyniesie po raz ostatni w tym sezonie 
przemiłą komedyę Bałuchiegor „Grube ryby“: Ca- 
ły dochód z przedstawienia przeznaczyłu d: 
na zasilenie fmdtrszów „Białegu Krzyża”. 
cel widowiska. i przystępne ceny p 
nać na zapsłnienie sali, szugegi od 
szkolną, która będzie mogis fękuaf arcy 
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za dopłatą biletów za przejazd |się wezwaniem, bym swe pretensye zgłcsił w 


wtedy, gdy z magy likwidawyjnej Austryi uzyx 
ska się odpowiednie fundusze“. Pismo kończy| 


małopolskim kormisaryacie Głównego Urzędu 


|lixwidacyjnego we Lwowie, ul. Batorego, któ« 


ry zajmuje się rejestracyą roszczeń do byłej 
Anstryi. Wezwaniu temu tczyniłem zadośćy 
głaszając swoją pretensyę we Lwowie pi 
smem poleeonem z dnia 29 listopada 1919. 

Nad tem wszyskiemi staraniami załegła ch 
sza. Aby ją. przerwać, z poczatku r. 1920 pros 
silem znowu Polski Inspektorat pocztowy 6 
podjęcie nowych kroków dla zaspokojenia 
moich pretersyi. Wtedy polecono mi, bym 
w Urzędzie pocztowym Kraków 1 wniósł nową 
reklamacyę. Uczyniłom to wedle rozkazu i zno- 
wu zaległa cisza. Uycmniałom się tedy znowu 
o ten. przekaz w dniu 21 maja 1920 i teraz 
otrzymałem prawie równocześnie aż trzy pi- 
sma, jedno od Dyrekcyi poczt i telegratów wa 
Lwowie z dnia 26 maja 1520, I. 25589/VIO, 
drugie od Głównego Urzędu likwidacyjnego, 
Komisaryat we Lwowie ze stampilą Riura re- 
jestrawyt roszczeń 24 listopada 1919, L. 1-600 
„a tresk“ pod datą Kraków 8 czerwca 1920, 
HL TV/10818, od Dyrekcyi poczt i telcer. w 
Krakowie. Dyrckcya lwewska w odpowiedzi 
; moją prośbą z dnia 21 maja 1920 donesi 
af, Ze przekaz mój, w myśl rozporządzenia 
Mis. pocet i telegr. w Waxszawie z d. 5 


Z 


Przechodząc do ofcnzywy, mogliśmy osią- 
gnać następujące cele. Zniszczyć, o ile się da, 
nieprzyjaciela, zepchnąć go na nowe linie obron 
re, gizie* miałby na nowo organizować swe 
tyły, zagarnąć Kijów i zniszczyć mosty, by tą 
drogę pezbawić go, w razie naszego cofnięcia 
Bię, oparcie o ten rozgalęziony węzeł kolejowy 
i wreszcie — odebrać mu środki techniczne, 
zmteryały, żywność, 

Wszystkie te eełe osiqgmieto. 

Dwuussta armi  bolszewieka przestała 
istnieć. Leszia woju nieprzyjaciełskich, po 
bardzo ciężkich stratach. zdezormanizowana i 
z: icchęcona, przeistoczyła się w szereg luźnych, 
niezdolnych do we!ki hand. Mhstv na Dnieprze 
zniszczona, nieprzyjacieł traci przez to znako- 
mite połączenie kok'jowe ze wschodem, a zæ- 
garnięte przez nas łupy, na olbrzymie, miliar- 
dowe sumy, zostały przez wojsko nasze wy- 
wiezione poza linie obecnego frontu. 

Polskiej ludności Kijowa dano możność wy- 
jazdu. Tysiące ludzi w ciagu dwu dni ładowały 
so do wagonów, by wyjechać z miasta. Gen. 
Rydz-Śmigły oddai do dyspozycyi ueliedźców 
nutwet swój własny pociąg, 


Dowództwo naczelne stawia sobie za główny | 


ced ofteratyi wojennych niszczenie żywej siły 
niaprzyjaciciskiej, edvż wazetkie imie cole wo- 
hee niezmierzonych przestszunk Rezyi. przerasta 
ją nasze siły. Z tego stanowiska. należy rozp 
trywać nasze działania wojenne. 


Polaków. Gdy powolywano do wojska leka- 
rzy, Polaków nikt nie reklamował i pa- 
nia też służbę w szpitalach wojskowych i. ra 
froncie. Obecnie, gdy kilku lekarzy-żydów 
otrzymał» powolanie da: świadczeń wojentyoh, 
T j do uug przy zwalczaniu. tyfusu, uey nil 
się wielki gwałt i rozpoczęły się nader żywo 
starmmia o* zwołnienie. Spedziewamy się Je- 
dmek. że naczełny komisarz do walki z epide- 
miami, prof. Dr Gediewski, starań tych nie 
uwzględni. gdyż trudro. aby i wtym kierunku 
cierpiana była nierówna miara. 

WĄELKY FESTYN W PARKU WAIE, Pol- 


b. m. w Parku Krakowskim. na cele wycho- 
wawcze tejże młcdzieży, wielki festyn z lote- 
ryą fantowa. Spodziewać się należy, że ze 
wzotetłu ma co festym, Park Krak. szczebiie 
zzpelni sie putbłtcznościa. 

MUZYKA KOŚCIELNA. Tow. Oratoryjne 
(sękcya Zw. Muz. pol) wykona w niedzielę 
20 b. m .w czasie Mszy św. o godz. 10 Ave 
Varta. Ave verum i Pater noster T. Liszta, Oraz 
Laudate Bemirum Ch. Gouncda, pod hatuta 
K. Garbusiiskieee. P. Kowal odópiewa Saneti 


ną będzie składka na. fundusz Tow. Or. 
ZBIÓRKA NA KOLONIE WAKACYJNE. 
Magistrat zezwolił Tow. kołonit wakacyjnych 


Maria Mascaemiego. W czasie Mszy św. zbiera | 


w Krakowie i Porełie nx. urzzdłzonie w drineh| 


swą teściowa, zaatakowaną została przez tium 
żydów i żydówek, którzy poczęli się z niej nai- 
| grawać: Tłum, którego liczba: rychło urosła do 
dwóch: tysięsy, wydał okrzyk: „Zabić ją!“ 
iP Czajrzyfiska schowała się do sklepu i zam- 
laręła drzwi na klucz. Tłum: począł szturmować. 


kres pełożyć awamnturom. Policya. zaarcsztowae 
ła. kilku. żydów. 

POSTRZELENIE 5 IBOBIET JEDNĄ KULĄ. 
W prochewni cytadeli warszawskiej, w od- 
dziale ładowania nabojów karabinowych żoł: 
jrierz, otrzymawszy 


|czał cełować pod: stół, przy którym siedziało 
kilkaraście robotaie. Nagłe padł strzał i kula 
zrauiła w nogi pięć robotńie. Wszystkie ranne, 
pe opatrumrku przez lekarza pogotowia, prze- 
wiezione zostały do szpitała św. Rocha. 

BARBARZYŃSTWA  NIEM£EÓW. Raphael 
Gecrges Levy, senator i członek Irstytutu 
irancuskiego, przedstawia w „Revsze de dcux 
mondes“ ogrom" zniszczeń, wyrządzcnych przez 
Niemców podezas wojny. 

Już przed przeszło rokiem — pisze cn — 
bo w styczniu 1919, oconił Louis Dubois ko- 
szta rekonstrmkcyi nieruchomości i ruchomości, 
wywiezionych i zniszczonych przez Niemeów, 
(Wobec dawnej wartości 10 miliardów) na 26 


do drzwi. Dopiero interweneya polieyi zdołała| Repor'-- miejskiego teatru powszechnego. 


od ofiesra karabin da!Bi 
ski Związek kntol. uczniów: rękodzicłniczych | czyszczenia, zaczał nim manewrować, żartując | Niedziela 20 b. m.: Po nol „Pani Prezesowa”; 
i przem. w Krakowie urządza w niedziele Miz robotnicami. Nabiwszy karabin, żolnierz za- wieczorem „Prokurator Hallers* z K. Kamińskim. 


Sobota 19 b. m.: (Nowośś) „Za: królu Sif, ko- 
medya w 3 akt, Guranowskiegog „iom: Gwóth 
możów*, op. Walewskiego. 

Niedzieła 20 b. m: Po poł „Pss Fiat- 
kowskiego; wieczorem „Za króla Sasu* Guranow- 
skiego, „Żona dwóch mężów“ Walewskiego, 


pzidzierniie. 19. L. 28072/382/V, na razie 
rów może być zrealizowany, gdyż wpłaco:a 
kwota nie wipłyngła. do kas Państwa Polskiego. 
Cełem salwowania uprawnień strony do odbio- 
ru kwoty przekazanej, zostanie ona na razia 
zarejestrowana jako roszczenie do skarbu b. 
Austryi. Co do pokrycia takich roszezeń przez 
skarb Państwa Polskiego. ma dopiero zapaść 
tlecyzya wiadzy ustawcdnwczej. Pismo zaś 
Główsego Urzędu likwidacyjrczo we Lwowie 
( dorę*zone mi drig 10 czerwca 1919). stano- 
wince odpowiedź na moje pismo z dnia 29 
listopada 1919: nie neszace. prócz daty Lwów 
5 ezerwea 1930, ani nodnisu, ani liczby, brzmi, 
jak następuje: „Zaleezone zgloszenie zwrwa 
się z tom rrdmierieniom, żo w myśl rozp. Ni- 
nisterstwa poczt i tołeerafów z 5 paździornika 
1919. Nr. 280T2/F28/IV (sie!) nalcży (o ile to 
już: nie nastam'io) skierować je do Dyrekcyt 
poczt: i teleerafów we Lwowie za pośredni- 
ctwęm urzędu nadawczego przy dołączeniu 
oryginalnego reccpisu nadawczego”. 

Dyrcktya wreszcie poczt i telegr. w Krakoa 
wie oznajmia mi, że wodłne sprawozdania 
Urzadu npocztoweww Kraków 1, urząd tem po- 
wiadomił mnie jnź o ujemnem wyniku 
poszukiwań za reklamowanym 
przekazem. spowodował do złożemia pi- 
semncj  pretensyi do reklamowanej kwoty 
i pretemszę: tę zgłosi} do rejesiracyi Dyrekcył 


Sobota 19 b. m.: „Stara komedyantka", 
Niedzieła 20 b; m: Wiecz. „Stara komedyantka*. 
Bałuckiego w wybornem wykonaniu. 


Repertuar „Bapatełłć. 


Sobota 19 b. m.: Po poł. Przeds”awienie na rzecz 
ałego Krzyża: wieczorem „Prokurator Hallers“, 


Reportusr teańrir „Nawości”, 
Sobota 19 b. m: „Muzykanci wiejsey*, 
Niedziela 20 b. m.: Po poł. „Tam, gdzie sko- 
wronek śpiewa”; wieczorem „Muzykanci wiejscy". 


Kije poto pam paniesa, 


Otrzymujemy następujace pismo: Dnia 28 
października 1918 w Urzędzie pocztowym Kra- 
(ków 1 nadałem przekaz pieniqążny do CRorwa- 
cyl. Gdy adresat zawiadcraił mule, ża spodzie 
wanych pioniądzy nie otrzymał, wniosiem re- 
klaasacyc, zanotowaną przez Urząd pocztowy 
Kraków 1 na oryginalnym  recopisie nada- 


W trakcie naszej ofemzywy ma południe, nie- ) : ka e A 
papjai zzrommdziwsry na pore? doBoro. 20 i JT b: m. rmbheznej zbiórki pieniężnej na 
wę wejska, najlepse dywizye sowieckie z cy: Cle Towarzystwa. 
slugą technicznąsi. oficemmi niemieckimi, ror-| REKWIZYCYA: SKÓR GOTOWYCH Na 
począł Kontrakcyę na. linią Drowiaty—rejewi podstawie ustawy o rzeczowych świadczeniach 
Święchiny— Borysów: wojennych zarządziło M. S. W. aż do odwoła: 


miliardów. Szkoły, wyrządzone rolnictwu, bio-|wczym jako „Rekl. 98—15 I, 1919* (z podpi- 


rąc za podstawę wartość pieniężną. w r. 1919, 
wynoszą przynajmniej 18 miliardów. Powicrz- 
chia zniszczonych lasów wymósi około 600.000 
hektarów. Należałoby obecnie. wydać 3 i pół 
miliarda, aby narmawió tę szkodę. Szkody w 


sem urzędnika). Kiedy rekiamacya tn nie oi 
nosia skutku, pismem z dzia 11 czerwca 1919 
prosiłem Polski Inspektorat pscztowy w Kim- 
kowie o zajęcie się sprawą tego przekazu. W 
odpowiedzi na tę prośbę otrzymałem od tesoż 


kowminiach wynoszą 4 i pół miliarda. Basba-.|Inspektoretw pemo z dhiu. 17 czerwez ISTY, 


poczt i telegr we Lwowie. 

Term już zgoła.nie wiem, co o tej gprawid 
myśleć. Bo najpierw Polski Inspektorat poczta» 
wy w Krakowie pismem z dnia 26 listopada 
1919, L. 12719, stwierdził, że mój przeka: wróć 
ofz Wiedsia do Krakowa Í tu w Krakowie 


Gt ile walkł na pomirit posiadały znaczenie gotowych w hamilach; 
drisoreadne;. Operacye WUJEMIE NA półroey na- garbarniacłk i u osób, oraz. instytucyt groma 
bay olram zmaczonia wiełkiej, walnej roze 
prawy. ciężkiej i uporczywej, która bez przesa- 
dy zadecydowała o losach wachodiisj Europy. 

Kontrakcya prowadzona byja przez belsze- 
wików z niesłychana energią i wielką umieję- 


| nia rekwizycyę skór 


tek tego rozporządzenia zamądza Dowództwa 
okręgu generalnego w Krakowie dla całego 
swego okręgu: 


Poczywszy od dnia wydaria niniejszego 24-, 
tnościa, Tutaj miały się zadłecydować losy kam | rządzenia, upoważnione do tego organa woj. | wojny, 


dzących skóry dla ców handlowych Na. sku 


rzyństwo  demcniczne, z jakiem Niemey ni- 
szczyli fabryki, wychodzi najjaskrawiej przy 
ocenie- szkód, wyrządzonych  przemyslowi, 


dają się szkody ocenić na- 126 miliardów. Je- 
żeli doda się do togo 74 miliardy na ofiary 
otrzyma się calkovdtą sumę dwustu 


panii. Walki dosziy de największego napięcia, skowe będą. przeprowadzały u wyżej wymie-, miliardów 


kdy obydwie walczące armie znalazły się w 
dxwnych okopach niemieckich i rosyjskich. 
Wojska polskie wstrzymały jednak nieprzy- 
jaciela; a nastepnie w atakach na broń biały, 
oeirzucity go daleko na wschód. Żołnierz pol- 


| nionych kontrolę, odbiór, zwalnianie i stem- 
,plowanie skór. Wszelkie skóry gotowe, znaj- 
'dujace się na skladzie, winny być przedłożone 
;komisyi wojskowej. Skóry. nadające się do 
"użytku wojska, będą zabierane za wydaniem 


Ski w tych. śmiertejnych walkach okrył siebie: pierwopisu „Kwitu rekwizycyjnego” i „Proto- 


wiekopomna stawa. Wygraliśmy największą bi- kohu“ odbioru. Skóry nienadające się do uży-; 


twę. iaka stoczyliśmy dotąd z bolszewikami. 
I tym razem główny nasz col został osiągnięty. 
Nieprzyjaciel poniósł ogromne, nieproporeyonu 
nie wiełkie straty w ludziach i środkach techni- 
cznych. Samych kulemtotów wzięto 203. 
Duch naszych wojsk jest Świetny. Rozkaz 
cofmiecia ani trochę nie obniżył jego wyjatko- 
wego wprost zapału, a walki, jakie prowadzono 


L +p o ch a . 
Próby zrzeszenia się artystów krakow- 
skict — malarzy i rzeżbiarzy — datują się 
już oddawna: Ale tylko jedno takie zrzesze- 
nies. t: j. Powszechny Zwiazek ar.t.y- 
stów, okazal — jak to już kilkakrotnie: na 
tem miejsou zaznaczyłem — rzeczywistą ży- 
wotność, o czem świadczy jego przeszło dzie- 
sięciołctnia egzysteneya i pożyteczna, mimo 
bardzo traduych warunków, działalność. 

W tej chwili dalszy rozwój tego zrzesze- 
nia, xtóre położyło już tyle zasług na polu 
popierania sztuki ojczystej i artystów, zale- 
żnym jest od tego, czy kroki, podjęte u Ra- 
dy miejskiej Krakowa o darowanie Związko- 
wi reałności na rogu wl. Szpitalnej i pł Św. 
Dudra (gdzie ma swą czasową siedzikę, zat 
staną uwieńczone pomyślnym wsnikiem. Dzię— 
ki zabiegom artystów małarzy: Stachie wi- 
cza i Stroynowskie.g.o, z których 
pierwszy był a drugi jest obeenie prezesem 
Związku, zebrano już pewne fundusze, oraz 
otrzymar ze strony rządu przyrzeczenie więk- 
szej; ssbwencyi na: ceł budowy własnego 
do mu. w którym znałazłby się przede wszyst- 
kianr odzowiedni lokal na wystawe dzieł sztu- 
ki. Greż tuby teraz krakowska Rada miej- 
skie przychyliła: sm do prośby Związku i đa- 
rowuly. mat wspomzisuą realność, to w jej po- 
dwórzu zastałapy wzniesiona bała z betonu. 
żelaza i szkła — której piękny projekt wy- 
konat już prof. Szyszko-Bobrusz — na 
„pomieszczenie wystawy. Dotychczasowy zaś 


tku wojska, zostana. zwolnione i zaopatrzone 
'pieczecią „Irtendaniura D. O. K. Kraków. 
Zwoiniono”. Nadto obowiązani są wszyscy 
"gromadzący skóre w celach handlowych na ts- 
irenie D. O. G. Kraków, zgłosić obecne zapasy 
do dnia 20 b. m, w przyszłeści nabyte ilości 
skór natychmiast po ich nadejściu. Do czasu 


lokal wystawy byłby obrócony na cele tak 
świetnie rozwijającego się Klubu artystów. 
Dalej mieściłyby się w tej realności warszta- 
ty dla wyroby dzieł sztuki stosowanej, mie- 
|szkania dla mniej zamożnych artystów i t. d. 

Szeroki zakres dzialalneści, jaką podejmu- 
je Związek, to jedyne w swoim rodzaju zrze- 
szeme artystyczne na ziemiach polskich. da 
się jsdnak dopiero wtedy wykorzystać w zu- 
pełności, gdy gmina miasta Krakowa daruje 
mu rzeczoną realność. Nie watpimy na chwi- 
lę, że tak się stanie, boć trudno przypuścić, 
aby krakowska Rada miejska, w skiađ któ- 
rej wchodzi tyłu światłych, sztukę ojczystą 
miłujących ludzi, mogla powziąć inną decy- 
zyę. 

Jak dhfcce potrzebną jest u nas, w Kra- 
kowłe, drura — obok Towarzystwa Sztuk 
pięlmych — wystawa, dowodzi tego fakt, że 
zarówno wystwwa Tow. Sztuk pięknych, jak 
i wystawa Związku zawsze są pelne dzieł 
sztuki. W obcenej zaś chwili na wystawie 
Związku zdołano dla braku miejj.s.c.a 
wystawić zaledwie p.o.Ło.w.e d.z.ie t, 
zpłtoszonych przez artystów. W dedatku, dzie- 
ia wystawione  cierpia mceno va fatalnem 
oświetleriu, które obok ciasnoty jest kardv- 
nalną wadą lokalu tej wystawy. W takiem 
eświetlomin najlepsze nawet prace muszą tra- 
cić wiede ma swym wyziadzie. 

Takie np. hbmdza nastrmiowo. drskonale ma- 
owane pejzażyki Kostki, zawieszone albo 
itak, że oduiiają świstło, wprost na nie pna- 
dające, lub też we framudze okiennej, gdzie 
trudno je znaleść, przedstawialyby się zupeł- 


c$ 


Zawiadomienie I komunsikatu 

| WPISY W AKADEMH. HANDLOWEJ meskiej 
i żeńskiej odbędą się dnia 25 b. m. puzed połu- 
dniem. zaś do szkoły dwukłasowej męskiej i żeń- 
|skiej 28 i 29 przed południem. Natomiast wpisy 
x pa abituryentów odbędą się dopiero po wa- 
RACVACH, 

| RUCH KOLEJOWY DO MIEJSC KĄPIELE: 
(WYCH. W celu bezpośredniego połączenia War- 
iszawy podęzas sezonu z nmtiejscowościami ką- 
piełowemw i zdrojowiskami w Małopelsce. zapro- 
wadza się aż do odwołania codzienne pociągi po- 


zne z wagonami I. II i III klasy Nr. 101 i 102, 


| Spies 
iw Nowym Zagórzu, Krynicy, Zakopanem. Fabee. 
Odjazd z Warszaww 18.20. Przyjazd do Zskopa- 


przybycia komisył obrót skórami zgłoszonemi nego 11.55, do Rabki 10, do Krynicy 12.20, wory 


luie inaczej, gdyby je można było oglądać 
umieszezbite na odpowiedriem miejscu i w gót- 
nem oświetleniu, Zwracam uwagę Szczególniej 
na dwa z nich, a mianowicie: „Przed burzą“ 
i „Nad stawem”. Pełne skłębionych chmur 
|niebo na pierwszym z tych krajobrazów, a spo- 
kojny nastrój wieczorny na drugim — dają im 
ogrominy wyraz artystyczny. Po tych dwóeh 
próbach sądząc, wydaje się, że artysta trafil 
na właściwą swym zdolnościom „malarskim 
drogę — na krajobraz. 

Do rzędu lepszych krajobrazów należy Kli- 
mowskiego „Wiśnicz“, mający dużo pos 
wietrza. i światła, Tesame ząlety posiada „Wi- 
dok z Zakopanego“ z górami, skąpanemi w 
świetle słonetznem. Artysta wysiawił także 
„Autoportret“ — malowany na otwartem po- 
wietrzu, a- pozwalający przypuszczać, że mógł- 
by uprawiać tę gałęż. malarstwa z powodze- 
niem. 


Na osobną wzmiankę zasługuje N ow otn o- 
wej „Wnętrze*, bardzo miłe w kolorze i wy- 


konine ze sporą dozą finczyj, tak potrzebnej | 


w tego rodzaju prucach, gdzie ożywia się mar- 
twą naturę właśnie za pomocą artystycznego 
jej ujęcia. Mniej udatną jest tejże artystki „Ża- 
mieg“ — temat ogromnie trudny i prawie nie- 
możliwy do edpowiedniego obrob'cnia prz 
drobnych rozmiarach płótna. 

Stachowski, o którego widokach mor- 
skic pisalem obszerniej w poprzedniem spra- 
(wożdaniu z wystawy Zmiyaku, tym razem na~» 
desłał „Rapało* i. „Morze Czarne”. Oba te 
widoki posiadają zwylcie zalezy prac Stachow= 


które autor ocenia na 54 miliardy. Ogółem jszkód komunikacyjnych z Jugosławią. Polski 


lod dnia 15 b. m. w Warszawie i od dnia 16 b. m. | 


przosłany został Urzędowi pocztowemu Kra- 
ków 1, teraz zaś dowładuję się; że: poszukiwa= 
ris za nim dały wywik ujemny. Zdaje się, ża 
o ujemnym wyniku posznkiwań za owym 
nrzokazomr mogłaby być mowa tylko wtedy; 
gdyby przekaz był przepadł bez wieści, Tym- 
cznaem tak nie jest, skoro przekaz wrócił 
z Wiednia do Krakowa. Powinno się było prze- 
kazu nie wpłacać do skarbu b. Austryi, skora 
się wiedziało, kto przekaz nadał i skoro prze- 


L. 6977, z tem, że dochodzenia w toku, 
a o wymku ich zostanę zawiańowiony, chść 
sprawa- napotyka na. trudności z powodu prze- 


Inspektorat pecztowy pismem z dnia 10 liw- 
jca 1919, L. T848, doniósł mi, że zwrarał się 
(w tej sprawie do Urzędu pocztowego w miejsen 
zamieszania adresata i do dyrekcyi poczt 
w Zagrzebiu i oczekuje edpowicdzi. 

Gdy cdpowicdź ta nie radehodziła, w listo- 


|psdzie 1919 r. przypomniałem Insp=kteratowr|kaz był dość wezcśsie reklamowany w Kra- 
kowie przez nadawcę. pew K 


pocztowemu ponownie snrawę swero przekazn. 
Jnspektorat pismem z dnia 26 listopada 1949, 
L. 12719, pouczył msio wtedy, że przekaz 
ów nie deszcdł do mcjzea przeznaczenia, lecz 
wróciłdoKrakowa dnia 12 października 
1919 z Wiednia, znaleziony tem między inny- | 
mi przekazami, zwróeconymi z powodu mrze 
|wrotu politycznego. .Przekaa tom przesłano 
'swemo czasu — pisza Insnektorat pocztowy — 
Urzędowi pocztowemu Kraków 1, celem Tostą- nika. że zamwrdowana przez niego matka, była 
|pienia z nim w myśl rozp. Dyr. poczt i tcl. dla 'Taszyekicj bandzo dobra i czuła. Nie dosta- 
Lwowie. Ponieważ przekaz ten został wnła- wuja wprawdzie pieniędzy od matki od czasu 


© san sądowej. 
Rczncawa przeciw Grozzłamu i Taszyckiej. 


Na wstępie wczorajszego, trzeciego dnia roze 
prawy, odezytuno zeznania Taszyckiej, sprze- 
czne z zeznaniami Grodzkiego, z których wys 


| 


dnałe dała się poznać, jako malarka religiina, 
dużo zapowiadająca, Jej „Św. Stanistaw Kos 
stka“ pesiada wpràwdzio pewne mankamenty 
w wykonaniu (twarz świętego pacholęcis win- 
na mieć rysy jeszcze więcej dziecięce, rysuneki 
postaci więcej subtelności, a koloryt twarzy 
i rąk większą przejrzystość), ale zapomina się 
o nich pod wpływem tego naprawdę religij= 
nego nastroju, jaki bije z tej kompozycyi. P;ze- 
ślicznie pemyślanym jest Anioł, podający Ho- 
styę Świętemu, którego dusza tonie w eksta- 
zie, Pod względem kolorystycznym artystka 
wydobył» możliwie: nzjwiqłcszy efekt, rzucając 
sylwetowo ciemną pestać klęczącego Święte= 
go na jasną, prześwietloną postać Anioła. W jom 
go ręku trzymana Hostya ogniskujs w sobie 
największą moe światła nadprzyrodzonego. 
Krótko mówiące, jest to obraz, odpowiadający, 
wszystkim wymaganiom kultu katolickiego 
i rówenomześiie posiadajacy realną wartość ar- 
tystycznę. Komyszycya ta zdaje się wskazy-. 
wać, że jej autorka. posiada wszelkie warunki 
po temu, aby stać się z biegiem czasu dosko- 
Niespedziankę w calcem znaczeniu tego sło- nałą malarką religijną. Zważywszy, że malar- 
wa i to nicspodziaukę wtełce przyjemną dla-|stwo religijne jest u nas nader słabą rozwinię= 
tych, co z upodobaniem śledzą wybijające się |te, każda nową siie na tem. polu witać trzeba 
miade i wiele rokująco talenty, sprawił spo- jz prawdziwem zadowojeniem. 
rych rozmiarów obraz ołtazowy p. t. „Św. Sta- | I jeszcze jeden młody talent niewieści przed- 
nistaw Kosika“. wykonany mzez Kalhlowa. stewit sie Korzystnie na omawianej wystawie, , 
Artystka: ta, wystawiaiaca od bardzo nieńa-, a josi mm rzeżniarka Behringer-Wil- 
vna w Krakowie, przedsiawiła się dotad. jakej czyńska, która wystawiła bardzo dobrą 
wcale uzdolniona pejzażystka, której, studya „Główka dziewczęzia*, modełowaną nietylko 
krajobrazowe wykazywały, obok niezbyt jeszcze poprawnie, sie nawet z takim. wdziękiem, ja- 
wyrokionej techniki, gięhsze odczucie przyro- .kiegovy wytrawny rzeźbiarz się nie powstydził 
dy w jej barwie i nastrojach. Tym razem jæ pé JÓZEK TREPKA. 


skiego i mogą: stanowić ozdobę każdego wy-. 
twornego salonu. Ia) 

Cztery pastelą wykonane główki kobjccq 
Żelechowskiegso nie pomnoża- prawdo- 
podobnie wartości jego dorobku artystyczne- 
go. Są to bowiem rzcczy pomyślane konwen- 
cyonalnie, a wykonane pobieżnie. W dodatku. 
zaś nie widać na żsdnej z tych główek owe- 
go piętna indywidualności, będąecj znamienną 
cechą wszystkich prac tego maiarza, z którym 
można czasem nie zgadzać się co do ujęcia 
jakiegoś tematu, lub co do techniki, alo któ- 
ry zauwwvczaj jest samym soba w kaśdem po- 
ciągnięciu pendzia, czy ołówka. 

„Bawarczykć Suchorzewskiej jest do- 
brom, enarakterystycznem studyum, aczkol- 
wiek wykonanem w manierez maliuskiej, mo- 
dnej przed czterdziestu latw, Czasami jednak 
ogląda się na wspóiezesnyti wystawach tego 
rodzaju „antyki* z pewną satysłakcyą, bo 
przypominają t. zw. „dobre, dawne czasy”, 
|znano jednym z własnego przeżycia, innym — 
| z6 słychu. 


„GIOŚ NACIO“ a de 20 Czorwca 1920 roku. 


| 


Nr. 115. 


i 
żało zatem ją uprzedzić i front bojowy jak |ło poważnie pobitych, między iunymi, panowie 
najdalej na wschód odsunąć, co też właśnie |Sobiew i Pawłowski. Bandy nismieckie strzela- 
ljeni w kije i rewolwery. 


strajk powszechny w Warszawie, 


Warszawa: P MT. „Dziennik Powszechny” [6 


sgońskiego Zyromiadz. sstawod BWCZEKJO: 


Ge. E 


cone odbiorccm. Nadmienia się, że z powodu 
'ustawicznych strajków w kopalniach; wegiel 
przychodzi jedynie w minimalnych 
ilościach, z tego powodu pożądanem jest, by. 
ludność zamiejscowa zaopatrywala się na zi 
mę w węgiel górnośląski. 

ZAMKNIĘCIE SUBSKRYPCYI NA PCŻY- 


derstwie, była wieczorem u ojca Grodzkiego. 

Dr Przewerski: Czy to prawda, że mówiła 
mu. pani. aby wziął dla obrony syny najlep- 
szych adwokatów” 

Taszycka temu zaTTzocza. 

Dr Przoworski: Mówiła pani wober  Swiad- 
Rów, że go cheo pani ratewać, bo pami jest 
Dwdzo bogata i G:odzkiego bardzo kocia. 

'"Taszycka stanowcz. zaprzecza. 

Pr Przeworski: Udowodnimy te pami świad- 
Kami! 

Dr Szalay (obrońca Taszyckiej: Czy wyszła 
pami za mąż z mifeśui? 

Osk.: Bez miłości. 

Następnie dr Sza:ag zadaje jej szereg pytań 
en do osoby Taszrekiego. Taszyeka oświadcza, 
że nie miał snczeteezki do zębiwy, ust mie pii- 
kan birbsnę zmieniał raz na miesiąc i t. d. 
Nalito bwi zły dľa dzieci. Synka bił, gdy miał 
3 miesiące, 

Dr Szalay: Czy stosunek z Grodzkim uważa. 
ła pami za przelotny, czy brala go pani powa- 
żnic, z myślą o małżeństwie? 

Taszycka z namaszszeniem i godnością: Tyl- 
ko o mmadżeństwie myślałam. Bywałam też u 
Grodzkich, utrzymują” stosunki z jego rodziną. 

Z dalszyełs zapyta obrońcy ca do donkodów 
m sepu i na podstawie książeczki: obrotu wy- 
szło na jaw, że dochody były poważne Sklep 
miesięcznie przynosił 8 do 5 tys. kor. Z Tow. 
whezp. po sfingowanem włamaniu. Taszycka 
otrzymała Ne68 kuo „mężowi: Grodzkiemu po- 
wiedziała jedał:. że triko (0080 k, bo nie 
miała do nieraozawiamwia. 

Obmńca Taseptkiej. idipiy matka byda dla 
poni przykam? 

Osk.: Po. śmierci ojca. Matka miała Żal da 
due; że nie urodziłam się: cHepcem. Od listo- 
pata 1918, guy umasła jej 
pestka już bvia dla mnie bardzo dobrą. Prawda. 
in matka hwa chorsiliwi> skipa — ale ong 
bardzo kochała matka: 

Przewodniczacy podnosi sprzezneści w Ze- 
znaniach Taszyckiej i Grodzkiego. On twierdzi, 
że matka ją Gręczyła, że byly między niemi 
gerle scysye — ona zaś temu przceezy. 


Prefumter Warnie miedzy pnnią i Grodzktim | 


Kwi cień matki pam, zwmnerdewmnej prrer 
Gurdizkiego. a pami jaltby nie Czuła do mego 
naturafnego wstrętu i nienawiści. Do mordercy 
sełznnej metki mówi pami „ty“. Czy pani go 
Kocha? 

Taszycka: Nie mogę zdać sobie z teg spra- 
wy. draw lata żyłam z rim, nie umiem dziś mó- 
wić mu „pan“. Do- dziś nie mogę uwierzyć, że 
retka z preda mer nie je... ZW jakiś: czw 
doniero to sobie uświadoniię... 

Prokurator: Był czas --- dziewięć miesięcy! 

Na sni żywiołowy wybie świec. 

Taszveka: Mówię mu „ty* z przyzwycza- 
jer w.. 

Nusięnuje szereg krótkich pytań obreńców 
Taszyckioj i Grodzkiego, zmierzających do 0b- 


ciążenia wzęlednie przychyłucge nsposobienia | 


przysiogivch dla pary siedzącej ma Irwie oskar- 
mych. poczemr trybunał przystąpił do przesłu- 


nałodsza siostra, | 


I 


podaje: Położerie w sprawie zatargu o podwyż- 
szenie płac robotnikom miejskim, Zakładom 
użytetznośei publicznej, zaogniłe się poważnie. 
IMomispa 


kto mii w tem intetcs, Niezadlugo. potem wy- 
sznedłszy ze swego mieszkania na IE piętrze, z 
apetytem zajala] chłnb z masłem na sekodach. | 
Świadek utrzymuje, że Grodzki skradł w dań | 


[pisali poseł do Sejmu p. Żuławski i p. A. 
Zdanowski 


.g , . 
P, Baliński w ratusza naryckćm. 

Paryż. P. A. T. Ag. Flaw. W piątek po peł. 
vdbyło się w tutejszggn: ratuszu przyjęcie 
ka Bemala, sąsiada Sądecisich z ul. Siemiradz- prezese warszawskiaj Mady miejskiej, m Da- 
kiego. Świadek zeznaje między irnemi, ż2|Ļágiiego. 

Grodzki. gdy pzzybyła połicya, częstewał £0] Prezes Rady nminicypalwej: w powitalnej nra- 
w mieszkaniu na I p. chlebem z masłem. Nie wie wyraził pragnienie, aby wszystkie rarody, 
uważał, aby był bardziej zdenerwowany, niż któ dzięki wojnie zdobyły niepańieglość, 
| zazwyczaj, , są | , |żwły w zupelnej zgodzie i utrzyenywnły mię- 

Dałej. zeznawał ofieyał policyi Kantor, który | qzy soby stosunki serdeczne. Prefekt departa- 
Grodzkiego przesluchiwał zaraz po zbrodni, Zà- mentu Sekwany, Autrante, powitał przed- 
znał, że Grodzki dopiero po 1 i pół godz. bada-  stąwicieła zarodu, połączonego z narodem 
niu przyznał się do czynu. Śledztwo nasnnęłe $ franenskim wszlami braterstwa histcrreznogo, 
mu przypuszezenie, że 'Tuszycka była współ | mówiąc zaś o przyjaźni francusko-polskiej. mó- 
winną w zbrodni. Za dwa dni Grcdzki zeznał, | węg podkreślif bohaterstwo żołnierzy polskich, 
że wk dopuścił się pod wplywen Ta- ujawnione rodezas wojny. 
szyckiej. 


Na zapytanie jedusgo z sędziów przysięgłych, 
jak się Taszycka zachowała. pe śmierci matki, 
oświadcza świadek, że była zapłakana i pytała: 
Kto to zrobil? 


, Po pauzie półgodziuncj przesłuchano świad- 


Obrońcy proponują wezwanie kilku świad: SSCYAŁISTYCZNA AWANTURA W WARSZ. 
ków celem wyświetlenia stosunków  matkt| RADZIE NIEJDMEE.L 


z córka. Warszawa. P. A. T. „Kuryer Warszawski! 
| Prokurator zapytuje oskarżonego, czemu po-;podaje: Rada miejska uchwaliła rastepujące 
czątkewo starał się przedstawić zbrodnię jako wnioski: Uznająć warunki, epracoware przez 
j zahójstwwo w chwili wdesienia, gdy Sądecka nic magistrat za usprawiedliwione w chwili obe- 
|ehciała mu podpirać weksla. Oskarżony daje | cnej, Rada miejska deleguje trzech radnych 
„Ba to niojasną odpowiedź. |do cświaąrzenia robotnikom tego stanowiska, 
Świadek insp. policri Sxh'msheimer ze swa- nadto Rada miejska. wyraża uznanie dla Oby: 
dg opisuje dzieje rodziny Sądeckieh który TWE | wążejstio ma stacowista. i pracy cziusżów Sta- 
od lat 15. Zeznaje że Grodzki przyznał SiĘ |warzyszeńa samopanscy Spoieczinj. 
przed nim; że d. 11 września 1919 usiłowz! wyv-| Wnosck powyższy Koła narodowogo wy- 
konać na Swecka zamech w przebraniu ban-' yasat na Jawali soeyadistyzziycie burzę, ja- 
jdyty. Sadz. że Taszycka nie przyczyniła Sio. kiej Rada miejska jeszcze nie widziała. 
da zbredni. P. Ifanier mja} wpływać na zczna- | - 
Inia Gnadzkiego w poleyi. | 
Przesłuehano jeszcze urzędnika. Tow. ubezp. KOMUNISTÓW. 
Mottlewskiego. insp. Rechowieza, pesługaczkę| Wasmwa P. A. T. „Drenik TFowszech- 
Szajerowg, która plnia, że stosunek miedzy ny“ donesi:  Wezaaj: dle pegarcia robolnilków 
matką i córką byl dobry. poczem o godz. 3 prze miejskich. stosownże db weznawia kosminisiócz, 
wodniezpey odroczyt rozprawę do dzisiaj gedz. | nie wyszła żadna gazeta żaryonowa, ani he- 
|9 rame. brujska, oraz dziennik żydowski w języku pol- 
(skim „Nasz Dziennik“. - 


LISTY DO POCZT POLOW PP vDOPUSKEZGNE 
Warszawa. P. A, T. Ze względu ra wiadomo- 


ŻYDZI WARSZAWSCY P6D KOMENDĄ 


Wiadomości sołityczne. 


| prezydent Rzeszy Ebert pelecił Fehranbnekowi | stersuwo poczt i tęlsgratów wydało polecenie 
| utworzenie g 


— „N. Wien. Tagblatt“ donosi z Berlina, że |ści, jakie pojawiły się w prasie. jakoby Mimi-| MIĘDZYNARODOWA IZBA HANDŁOWA. 


abinetu. Fehranbach przyjął mesyę | wstrzymania ruchu prywatnego do wszystkich |nię otworzona dnia 23 b. m 
ji wszedł natychiniasć w kontakt z: przywódtami |potzt polowych, centrałny zarząd pocst pele- 


CZKĘ ODRODZENIA. Z Warszawy donoszą, 
ża subskrypcya na rozpisune pożyczki krótko- 
terminową i długoterminową zostanie zamknięm, 
ta z dniem 15 lipca b. r. Ministerstwo skazbu 
czyni przygotowania, by natychmiast po 
zamknięciu subskrypevi na pożyczki doro- 
wolne, przeprowadzić rozkład trzyprocentewej 
pożyczki przymusowej, której projekt znajda v 
się już w Sejmie. 


Ciańsk. P. A. T. Przemówienia niemieckich 
i + gł i n$emieckich  narodowców. na 


w swoich przemówieniach, że 
nie zgodzą. się na działadność Zgromadzenia 
tylko do konstytuevi i zawarcia konwencyi 
z Polską. 

Imieniem frakęgt polskiej. 


| 


| m å 


WYKAZ GIEŁDY W KRAKOWIE 


przemawiał na 


Skepe bzrkev ez 
Bauk Preerwyatowy . 
„  Hipælasare =: e." 
Gah dia banółu i peapa. 
Gal. iens! Bansi radz lewy 
Powm e TiRy Dunkin irete ior a Av 
Rank Zjamski dla Rzasów. Łańcut 
rakowamł Furl: or by. 
Mteiutki Pani. Zw: 3 
„Mertar*T. A Panie i Jfsnier wy 
Pawsenulniy Lane Olrotow7 b 
Wreleñs:] Fank Imb. i cskonlowy" 


wczorajszem pøsiedzeniųu p. Langowski, 
któ świade ż a pH 
który oświadczył, ża oheena Rada stazu po- z dnia 19 czemyaa 1928 r. L.. 198 
[winna być rozwiązana. że na jej miejscu po- | „== F 
winien być utworzony komitet, jako Rada I Wajrty i dewizy: Tison] żąda frost: 
stanu wolnego miasta Gdniska, zinżocy z pea niemioskie kę169 . . a ea yA] ox A 
przedstawicieli wszystkich stronnictw Zgrotna- | pise celie poteo r | | | Ijam] Z 
dzenia, według kluezw partyjnego. Utreerzonej | = * ważki" Udt: zdFolmlikca 
; A . . 241. „»  dumsgkie . swe cw F —| Q- 
w ton snesów nowoj Radzie stanu przysługi” jj Franki francuskie. . o a 2 « + „|| =—| —— 
wać powisnv wszystkie prawa tymezasoweej | SDE. Pay w E 
Radv stanu. Dolary zrmisyk. (A 10, 59, 20, 10) . || 145:—| 166— 
> | Teil rumuńskie. n RAB | 370:—| 386-— 
m |. Korony czossia . . . . . 6 ta = "| m=m— 
s - - —- z | Korony ztompiowane arSsir. . e . 
f t = . p Tank Aa muang a CO 
Fiz Cre . o 6 6 e a Ud AVR a 
stataczna cyfra strat Francyi. jw Aii sk 
ETZ! go e o ó 6 u w. D Bicę 
Lyon. P. A. T. Ag. Radio. Biuro statystyczne |; Zurych + « « - « « 1. + . 
Ministerstwa wojny ustaliło ostateczną liczbę || Papiery lekacyfmo: 
strzał armë fraweuskiej, Straty ta wynoszą | + paali ul sóbik . | 
zk 3 CR ao. | szkolna F. 1 Na. 
| 1.358.672 zabitych, w czem 3%1,854 zaginio- {AnA Pot. ktaj zr. Id g 
ię TE C „ e SE 
nych bez wieści, Í 46, Pbż. m: Krakowa z r 1998 . . 
4a „.„ LWOWA., . , . « « a 
Zi B: 1 4. Ay Obi. konn Banku biaje. » . 
5 azd k 4 E „e. . « 
j w tł OM. mł „ lateł. a 25 SLL 
. P 5 4ligojg Liaiy sast. Banin Kraj. 
Paryż P. A. T. Ag. Radio, Dnia 21 b. mi |i deg Mey esi Bonin Ar 
odbędzie się w Bulonii przygotowawcze ze- | (Egg wd ŚCZ P 
i bragi iatzyksajie ztó i ; ty > Hiro M dia rmn. i prz: | 
ame mig zykoalicyjne, w którem wezmą RZ +. a a A a | 1 
judział: Millerand, Lloyd Gcorge,j$ maw ;  . Ziem Banku IRed. | 
Mforza i Hymans. Reprezertowaną pe-la 90 *  * ww Fred ziem. „| 


oj również Japomwia. „Vigar“ jest zdania. 
że obrady w Bulonii są przejściowym etapem 
między konierencyą w San. Remo i konfe- 
|rencyą, która się ma edbyć w Spam w obecic- 
Pi delegatów niemieckich. 

I 


DAVULETNIA SŁUŻRA WOJSKOWA WE 
FRANCYI. 

Lyom F M © Ag. Radio. Komisya: wojsko- 
wa które zebrała się we czwartek w Izbie de- 
putowanvch. wystuciiaja spmiwozdania mini- 
stra wojny, który oświadczył, że e ile okoli- 
czności będą tego wymagały. te zażadk utrzę- 
mama dwuletniej siużby wcjękaważ z zastrze- 
żeniem pewnych modyiikacyi, które będą je | 
SZCZE rozpatrzone, 


AGccye Taw. hanit. i przez: 


radio Tow. handlowe . 
Hsadływa Shółwa uc: „Jm 
Ziełiniarski - . „M S 
„Temżesz* trhryke' reruryn rom 
Em. Powlani=Cemsonmtu. Szczakowa 
Gorka“ t+lhrgkm cemmuu . . 
Gai alre, Ziadie Góriwze F'ereza. 
„Tenegeł Tie Ha pee noda 
4 Fabr demi Ka lniwes Wimuwrv, Zeb 
i Kurpaakie. Towarzystwa nafiawa 
Akcyjne Tow naftowe, (miva . 
i A.T. diaprzem. ol swal id. D. Vunta) 
pren dar" 


gert. 


HITU . 


GY 


| 
KURSA- 


Warszawa. E A. T. Gielda Waluty: Re 
ble canskie po 500 — 252 do 2568, mble dume 


Lyon. P. A. T. Ag. Radio. W Paryżu zosta- 
niędzy sarodov:. 
sfa Izba handlowa, która: będzie posiadała. 


partyi demokratycznej, wych przysłał nam wyjaśnienie, że wszy | centralne biamo w skład któwgm wejdą przed „.: ; A doloa riEfR dumeki 
— Wedfug doniesień z Lomidyna, celem | nemis dotyezy rew pryywalaczu pakietawaga| stawicjele wszystkieli krajów- ka ka => dw m ima: Sb 


zabezpieczenia napaści Rosyi na Pimsyę znaj-|do wszystkich poczt połwwycie. a nie korespom- 
jdują się w drodze do Persyi znaczne pesiki | deneyi prywatnej: 


woki sagolsun imię. che za wszełką een 

wiaty: m bolszewikom w dotarciu = Te. UCHOBŹCY Z KIJOWA, 

heranu, Warszawa. P. A. T. „Dziernik Powszechmyć* 
— Komisya konstytucyjna sejmu pruskiego denosi: Wczoraj do Warszawy przybył trans- 

oświadczyła się za utrzymaniem nadał dfa;yost uchodźeńw Polaków, Rosyan i Ukraińców, 

sPras chammikteru myutbliki. Któczy cpuścili Kijów przy ewaknaeyi miasim 


©- a 

Walki wa wschadzie. | 

Wausszaaca P. A. T. Komunikat sztabu gen. 
| wojsk pełskieh z duia 18 b. mu: 


bolszewików: zemsty za sprzyjnnie Polakcm. 


Wazszmya. (Telelonem). Według infosmacyi 
z Cieszyna, hr. de Mannevi.ll.e, pomi- 


Przez wojska polskie, chnwiając się ze strony 


ie da Marmavilie przygotowiie piebiscyć| ., 


12.60, funty szterlingi 666 do 650, Spd a 
HOT i i Ty a nów Zjednoczonych 161 do 151, di Tie 
Powszechny strajk kslejarzy w Czechacz la 135.50, a niemieckie po 1000 =; 
Praga. P. A. T. „Czeskie Slowo“ donosi, žel 431, czeki næ Paryż 12.90 do 12.45, Szwajcdh 
socyalno-demokratyczny Związek robotników |ryę 31.50 do 31, na Londyn 660 do 652.56 
kolejowych doręczył Ministorstwu kolei żąda. | Mewy Jork 164 do 161, Berlin 441.50 do 431.50, 
nia o podwyżkę pi, stawiając ultimatum doj Wiedeń 107. 
dnia 23 b. m. O iłe de tego czasu żądania nie! 
zostaną przyjęte, rebośstcy kolejowi roza 
czuą dnia 25 b. m. generalny strajk kołeżpwy. 
Dzienniki czeskie, rienależące do obozu so- 
alistyczneqo, dopntruja sie w tem ultimatum 
,rołrotników kolejowych próby sakciaże zlotu 
|s6kołskiege, jaki ma sie odbyć w Pradze. 


KABESŁAME. s 


lampy kwarcu da (rakowa nadaszły 
DRORNER — KRAKÓW. 


zj 


1845 


chania świadków. 3 ż Atasi w 
Pierwszy, ułezaprzysiężorw, zeznawał b. Na fromie półkwanyn trwa żywa działtiność 
stróż domu Szdeckiaj przy ul. Siemiradzkiego, WI Wiemmecza. (diwy nasze po zaciętej wal- 
Jan Chrobak: następnie wszedl Adam Sadecki, |CO *sadeiły nar wecliedaine brzegu Ady: mia- 
skih, politechniki. brat Taszyckiej. Oświadeza, |Ste Sokołowszezyzne. W rejonie Nowosió- 
A chee zeznawać i cw do Taszyckiej, choć usta łołe i miasta Be rezyna nasze patrole zni- 
wa gn ed. tego uwalnia. Podczas zaprzysiężenia 5707y dwa mosty, zbudowane w czasie ny 
Skisekicgu, Faszreka placze, pan il przeciwnika. 1 Ra i 
Ata a. > ; ! Na Połasits nieprzyjncic przeszedł do energi- 
Adan Szieeki zeznajc jasno i szczegółowo. | „nv0 = e ri Prodi YI 
Ze słów jego hije bezmiar pogsräv dla morder- ` zneg natarcia ne ; Tsi Oy k a— 
e a a A or: Czerewacz. Trwają tam zzcięte walik 
ex wej matki. Mówi o nim stałe „ten pan*.: AR . R ę A 
ON j "m h ia pan -i Na Ukrainie dzień wczorajszy minął spokoj. 
Etdxzas jero zezinawa twarz Grodzkiego przy- Moje 
Berka kalor: sarp, ziemisty. Ari race nie spoj- i 
mał na Sqadoukicra którege Jows huty twam | 
e uicubłszame i zaprawienc gorzką ironią. | 
>» |. o - . 
Co: db. jego wartuści moraine) świadek niej , 


ma prozrozycyi arbitrażu w kwestyi cieszy 
skiej, preygstewujs piakieeyt. Głosowanie ma 
się cdbyć stopniowo noszczególnymi ckrega- 
mi, poczynając Od powiatu irydeckiezo, mæ- 
jącego największy odsetek ludneści czeskiej. 
Przez to chce hr. de Mannevillie wywołać zlu- 
|dwenie, jakoby na Śląsku cieszyńskim więk- 
|sześć ludności stanowili Czesi. 


Gzegi fatszu:ą sty piebiscytese. 


- Cieszyn. (Telefoncm). Geusrał Latisikk wy- 
fechał z Cieszyna. 
i e p a G. 1 . > . 
Nasz fest mschodii Komisya  międzysojusznicza przygotowuje 
[e dalszym ciągu plebiscyt w powiecie fryde- 
mwil morde żadnych złudzet. $ „Początki chciał, Obeena nasza linia baswa na froncie wseho- jekim i Polskiej Ostrawie. Listy do złocowaria 
Be «ontra stosunck ten zorwałd. lecz że matka dhin biegnie nrzez Juiapol nad. Dniestrem, rze- przygniewnią Czesi dowoime, nie kontrolowa- 
gp tołerowała, wiec i om dalej go znosił. Wodle ka Trszą i Teterewcm, do ujścia Prypeci, duej jmi przez nikogo. To też arkusze piebiscytowe 
Świzdza Grudzia: okradał Jaszyeką. w skiepie; | wzdłuż Dniepru do ujścia Berczymy, następnie | wyglzdają naprawdę bnnorystycznie: Powelą- 
sklep mu w końcu wycziorżawiia, be inaczej wzdłuż Berezywy pod jezioro Lepel i przez sano na te liwy smiscg osób, nic nsażączch ża- 
te dæzlaby z nim de ładu. Vreca dełor aniem ' Pssę na zachód odi Bzisny doel:odzi do Déwi- lanego prawa do głnscwania, Na listach tych 
zwa Grodzki opowiadal ivatce, ża po ul. |ny. Zaletą tego frontu jest jego zwartość i pro- |fignrują naawisłea dzieci; posuniąto się nawct 
Waemradzkiewo kuqri się bandyta Bochenek. stolinijność, oraz naturalna obronneść dzięki do tej bezczelności, iż powełągano na listę nic- 


L wt e 
Foiket Wegter. 

Wiedeń P. A. T. Ag. Radio, „Der Abend“ 
| eglasza postanowienia, nowzięte przez austrez- 
|ekie biuro kelejuzy w sprawie przeprowadze- 
nia bojkotuw Wogier. Wedla tych posta- 
liowień, począwszy cd 20 czerwca, nie będą: 
przyjmowane i dalej transportowane towary 
dla Węgier na kolejach austrvachich. Ruch 
pasażerski peciągaimi osobowymi i poespieszny- 
jmi pozostaje nadal utrzymany. Komisya zwią: 
iow zawodowych prayłlaczyia się do tych po- 
stanowień. Pocztowcy i funkcycnaryusze tele- 
|grafu postanowi przerwać od północy 19-g0 
ib. m. wszelki ruch listowy, przesyłkowy, tele- 
| graficzny i radioteiwgrwiczay z Węgier i do 
Węgier. Wyjątek stanową tylko: wiadomości, 
przesyłane misyam keslicyjnywn. 

Wieńeń. P. A. © Ag. Radio. Urzędowe 
zwrączją uwagę na wielkie trudności urcgulo- 
wanego przeprowadzenia ruchu towarowego i 
pocztowego do Woegier w razie, gdyby boj- 
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MEBLE OPERACYJNE 
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poleca obrazy i rzeżby majwy- 
bitmiejszych mistrzów polskich 
pe cenach uniareowanych. 


e 


Podziękowanie. 


powodu śmierci Brata mojego, Ś. p. T: len 
aza piłcowniłkaiekarza Wojsk Polskich i Bztia 
sanitarnego D. 0. G. w Lublinie, pospieszam sloe 
żyć wyrazy wdzięcznej podzięki Panom: 


rz 
1a 


Pë niewlanym napadzie na matke w d. 11 wrze 
śnia. gdy ledwo, że ucharaktemrzowanego ban- 
dytę Seeka za drzwi zdułuła wyrzncić, Grodz 
ki peżyczył Sadeckiemu braune dla obrony 
matki, zaś i2-g0, dzień ;rzed spełnieniem zbro- 
dni. Brodziki zażądał cliaziw brauninga, któ- 
Tynk raw niwajutrz maske zamordował. 

Dzień 13% września opisuje SądccE' szczepów 
łowi. padząc w andytoryunr żywe współczneie, 
Wrótiwszy: o: gwdz. T i pół wieczorem do domu, 
nie mógł się dostać de mieszkania. Przed zam- 


„rzekom, przez. które przechodzą. Uzyskane ka- boszezyków. 
,rzyśeci natury strategieznej równeważą: przej-| Wszystko to dzieje się pod okiem komisyi 
ściowe straty terytorynlne w okolicy Kijowa, 'międzysejuszniczej, która nie uznaje za stoso- 
który to odcinek, jako zbyt wysunięty mi wne reagować na tego rodzaju bezprawie. Nie 
wschód, majwięcej był eksponowany. Obecna |zwraca również uwagi hr. Manneville na usta- 
linia fronie nadaje sią do obrony i w każdej wiezne protesty palekie. Z tego też powodu 
chwili może posłużyć za podstawę operacyjną delegat rządu polskiego, gen. Latinik, opuścił 
dia Ieomtradzryl z: naszej strony. | Cieszyn. Postąpienie gen. Latinika jest naj- 
Niewatyiwynr — suiscosera dotyrkezasewej:: zupełniej słusznem. Dłuższy bowiem pobyt re- 
kampanii, prowadzonej od końca kwietnia, prozentanta Rzeczypospolitej przy komisvi 


Pplk-lek. Dr Sikorskiemu i Dr Biernackiemu 
za niestrudzone zabiegi w czasie ciężkiej choroby, 


kot Węgier, proponowany przez mięczy- 
narodowy zwięzek transportowy, był uznany 


$. p. Zmarłego, ks. kapel. Kneblowskiemu, kapit- 
także przez krajowe zakłady transportowe. 


lek. Dr Klockowi i Delegatowi Ministerstwa Woj- 
ny pułk. Prof. Dr Zwicrzchowskiemn za przemć- 
wienia lch- nad grobem, szefom sanit, D. O. Q. 
Poznania i Pomorza za trud podróży na pogrzely 
pkik.lek. Dr leskiewiezowi i podchor. Sauterowi 
a zajęcie się i urzadzenie EAT R pok 

5 8 rr + ZA: Starachównej za ofiarne czuwanie n orym, 
Po gales GÓRNOŚLĄ! Ki DLA RRAKOWA. a gener A BRahiańskiemu i całemu korpun 
Magistrat podaje do wiadomości. że transpor |spwi oficerskiemu DÐ. ©. G. Lubelskiego, oraz pułk, 
ty wegla górnośląskiego nadchodzą: w dalszym lek. Dr Zieliiskiema i oficerom-lokarzom D. O. G. 


Wiadomości gosgodarcze. 


jest znaczne przestwiącie linii bojowej na alianckiej byłby saukcyonowaniem tych anor 
wschód. Gdyby nie było polskiej akeyi M wmainyech stosunków. 

"Ukrainie micłfdyvstaw drisiaj: linię bojową bare 

|dziej na zachód pesunietą może nawet z du- NIEMCY ROZBNAJĄ WIECE POLSKIE NA 
żem niebezpieczeństwem dla granie etuograi-| MAZURACH. 

fieznych Polski. Wobec tego, że Naczelnemu! Ofsztyn. P. A. T. Zwołany na dzień wczoraj- 
Dowództwu dobrze hyło wiadoniem, iż bolsza- szy wice poisid de Miernika, zasiał: rozbity 
wicy na fipiec gotują wielką oienzywę, nale- przez bandy niemieckie. Wielu Polaków zosta- 


kniętami dywiawe frontawemi i tyinemi nadar- 
mo walm: Marma! Wreszcie zszedł na dół. 
Przesł bramą: domm spatkał sąsiada Bernala; z 
nimewesredć mr L piętro schodami od tyłu. wybił 
ławą: egie eine i z rewolwerem w jednej re- 
ce (gipż cheriał się w mieszkaniu bandytów) 
a hampa w drmeiej, pozeszedł przez mioszkanie 


94, i SĘ 


ni a! 


YING. 
MIESZKAŃ 


Remumiime I ZTYIW 
DĄ i 


do 0itarzy, saf SZKGTE* CH 
Fera rany — poleca: 
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KAZIMIERZ 
kupi 


ala 


ciągn. Posiadacze asvgnat zocheą sią zgłaszać 
do odnośnyrh sxiadów, celem zroalizowania 


stanie ogłoszena depiero póżniej, a to no usta. 
laniu jej przez raństw. Urzad wegiowy w War- 
szawie; na razie pebieraja składy zaliczki, któ- 
re po perir erių ustalencj ceny zestaną zwró- 


ZAJ 


W ia 


przydziałów. ©ena węzia górnośląskieco z0- | 


RAB a JTG EEEE ERTA ean KR P> „DP KE 


'Twovrskiegp, oraz wszystkim obecnym na pogrze- 
bie. za oddsnie ostotniej posługi i wyrażone nam 
slowa współezucia i pociechy. 1844 
Rawa Ruska w czerwcu 1980. 
De Leszek Majewski z rodziną, 


| 


Str. 4. 


A 4 :powszechnie znane jako lepiej od nas pro- 

0 stawy FOZWOJU FOISKI. Isperiece, a wówczas, gay spostmzożomy: že | 
„dotyczące stosunki u nas nie są gorsze, lecz | obszarach, zaznaczymy to specyalnie. 

—- — Powierzchnia ziem niespornie naszych wy- |mieszkańców. Przy ocenianiu kwestyi lu- 
prnstwach, może nareszcie sami lepiej oce- nosi 250 tysięcy km. kw., obszarów pieli-, dności niezmiernie ważną jest sprawa gęsto- 
imiać się będziemy, a w następstwie wycią-  scytowych — 30 tysięcy km. kw., 
gniemy z tego odpowiednie konsekwencye. | wschodnich zajętych przez nasze wojska rzadkie zaludnienie jest niekorzystne, bo |nich na naszych robotników i to z dodaniem 


„takie same a nawet lepsze, niż w tamtych 


Uwagi wstępne. 


Powstaliśmy do samodzielnego bytu pań- 
stwowego. Ńłusznem jest więc, abyśmy 82- r 
bie zdali sprawę z tego, jaką przedstawia: ; 
my wartość i jakie posiadamy podstawy na- | 
szego rozwoju. Podobnie jak przedsiębiorca, 
gdy zabiera się do dzieta, najpierw czyni do- 
kładno zestawienie swego majątku, oraz 

'ellicza szanse przyszłego przedsiębiorstwa, 
tak samo my, przystępując do największego | 
naszego przedsiębiorstwa tj. budowy wła- 
siego państwa winniśmy zestawić dokładny 


1 ludność 
„a następnie zasoby naturalne i 


lku narodowego. 1 


„POS NACO" z dnia 20 czerwca IF" rexu 


diug traktatu wersalskiego, oraz b. zabór 'razem 36 milionów. Natomiast Anglia H- 
austryacki. O ile zaś wspomnimy o innych 'czy — 45, Francya — 40, Włochy — 35, 
wkońcu Niemcy — najwyżej 60 milionów. |dla nas. Przez emigracyę popieramy rozwój 


ziem ści załudnienia, Jak z jednej strony bowiem 


Tr. 173 


cya czy, wychodźtwa sezonawe ustały. Na- 
sze siły, nasze ręce robocze powinny zostać 


obcego przemysłu i nie dość, że tracimy si- 
ły robocze, ale nadto musimy obcym zwra- 
caxć z powrotem pieniądze wyłożone przez 


1. Ob i zaludnieni jz początkiem 1920 r. 200 tysięcy km. kw., [brak rąk do pracy, tak z drugiej strony |wysokiego procentu. Przeludnienia u nas 
POCZ naniesig | razem 480 tysięcy km. kw. Nio można zaś przeludnienie jest szkodliwe, ho pociąga za |niema. Emigracya jest zatem objawem nic- 
Fodstewą każdego państwa jest obszar |zapominać, że bez względu na to, jakakol- sobą nędzę, utrudnione warunki pracy i roz- |zdrowym. Koniecznem jest więc stworzenie 


czynniki,  wzigłaby górę, czy inkoyporacyjna, czy fede- 
przyczyniające się do powiększenia mająt- |racyjna, neewątpliwem jest, że w każdym ra- „we Włoszech i Niemczech — 120, a w Pol- 
zie przeważna część ziem wschodnich do li- sce przeciętnie 
Obszar Polski dotąd jeszcze nie jest usta- nii frontu ze stycznia 1920 będzie należeć Okazuje się więc, 
Jony. Pod tym względem należy odróżnić | bezpośrednio do sfery interesów poiskich.— pod tym względem w korzystnych warun- 
obszary niespotnie nasze, obszary plebisey- | Gdy pod względem powierzchni porównamy kach, alliowiem 


na tym obszarze mieszkająca, | wiek koncepcya eo do tworzenia Baigtas | 
| 


woju oraz emigracyc. Otóż na 1 km. kw. |warunków do rozwoju własnego przemysłu, 
Wypada w Anglii — 144, we Frencyi — 74, 


i własnych ognisk pracy, aby zapchbieJz te- 
mü anormalnemu eksportowi siły rohoczej. 
około 100 mieszkańców. | Pod tym wzslędem musi jednak nastanie pe- 
że Polska znajduje się |wna poprawa także odnośnie do samych sił. 

roboczych. Siwierdzić się bowiem niestety 
zaludnienia w Pol- | musi, że jakkolwiek nasz robotnik zo grenieą 


gostość 


E : : O : . . r : Pae e | A . . E . sal . . . . 4 d = . 
bilans naszego majątku narodowego i oce- towe i ziemie wschodnie. Nawet najbardziej |inne państwa, to okaże się, że Anglia obej- sce nie jest za mała, ale też niema przelu- |dla obcych potrafi pracować bardzo inton- 


nić, czy nasze zamiary odpowiadają z250- 
bom, czy też może małodusznie nie docenia- 
my naszych sił. 

Ponieważ o Polsce dotąd niestety słysze- 


nych niż dobrych tak, że mimowoli jesteśmy 
przesiąknieci tym jadem. sączącym się z pu- 
blikacyi „neutruinych* i im pokrewnych, 
Sp:óbujemy w swych wywcGdach zestawić 
poszczegzine liczby i fukta z odnośnemi da- 


nemi innych puństw, które w „opinii“ są Polskie i b. zabór pruski w granicach we- 


EN ma „0 0 +" > |+| ma. "eZ Pk. 
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Wyiączna zasięgstwa fabryki automobili 


SN £ 
| „FIAT 


= W Turynie (Włochy). 
| ZEEKINIENR TP  420000007 04 
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Polskiego należeć będzie. 
liśmy prezważnie więcej rzeczy niekorzyst- dziś nie wiemy, jak daleko na wschód i za- 


YO PSZANCYTPYTWYTINE S 


niepoprawny pessymistą zgodzi się na to, że; muie — 318, Francya — 536, Włochy 
przynajmniej penna część obszarów plebi- |287, wreszcie Niemcy po traktacie wersal- ;dla dalszego narostu ludności. 
'scytowych i ziem wschodnich do Państwa |skim najwyżej 480 tysięcy km. kw. W ten jjeszeze dość miejsca i wystarczającą 
atoli | wiec sposób minimalny obszar Polski jest powietrza dla siebie na swoieh ziemiach 

| Wioch, li jeszcze większa ilość Polaków wygodnie 
chód będą sięgać granice naszego Państwa, la maksymalny obszar naszej Rzeczypospo-'na swoich ziemiach się pomieści, gdy się zaś 
przeto za główną podstawę przy naszych |litej odnowiada maksymalnej powierzchni rozwinie przemysł, powstaną jeszeze lepsze 
'rozważaniach weźmiemy obszary niewątpli- | dumnych Niemiec. 
„wie już teraz wchodzące w skład Rzeczypo- 


Ponieważ 


Autemeobii 


z" 


nafty. 


EN nS E EEE NE S E 
Calam urządzenia zjazdu koieżsńskiego W pe- x 
cząłzach lipco, upraszam moja koleżanki za somi- W 
naryum o rejsp'eszfiejsza podanie swych adresów. $ 
Stefania Swieżówna : 
Kraków, Zwierzyniec, uł. Kościnszki 9: 


Liceum miejskie i Gimnazyum realne 


w Ostrowiu (Wielkopolska) 1808 
przyjmie 3 nauczycieli z akademickiem 
wykształceniem i 3 nauczytłeli z egza- 

minem wydziałów yn. 
Pensya i emeryt. według pragmatyki raństw. Podania 
z uwierzyteln. odpisami $wiade.:tw przyjmuje Dyrekcya, 
Ustnych informacyi aviel) Lsloournia Eberlia w Krakowie. 


WIKTOR K 


dzwniej we Lwowie, obeenie 


Kraków, św. Anny 4 
poleca po cenach konkurencyjnych: 

Płóżna biaie na bielizną i na prześcieradła boz 
szwu. Zefiry, płócienke, Uruxi i oxfordy kolorowe. 
Klot czarny na pocszewki. 
Hazteryzty na ubrania i suknia damskio. 
Pończochy damskio i dia dziec, Skarpetial. 
Nici do szycia na szpulkach. 

a gpa ng do bucików bardzo 
silae. 
| Pronki posylam za poprzedniera nadcesłaniem 10 M, 


które zwracam, gdy mi próbki zoataną do 14 dni ode- 
słane. 

Wyayłam wazędzie do caiej Poski, za zaliczką, przy 
nadesłaniu odpowiedniego zadatku rażem z zamówie- 
nism. 

Kółkom rolniczym, Kupeom i Konsumoni 

znaczny opust. 


wuznjjjaIsp | rumon gepards 


Sprzedaż buriowma i dcetcilierna, 


Spółka rolm.-handiowa „Kosa“ i Składnica 
Kółek roln. w Limanowej ogłaszają 


KONKURS 
na wspólnego dyrektora 


fachowe wyszkolonego. 1524 


Posada do otrjęcia zaraz. — Podania należycie udoku- 
mentowane wnosić dò Dyrekcyi do dnia 15 lipca b. r 
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| Natychmiast sprzeda: 


23 różnych maszyn de pisania. 

20 szapirografów. | 
1000 sztuk żarówek 220 wot 60 i 75wai. |] 
1 automobil osobowy fabryki „Puch“. 

1 a „ kryty „Unic". 
1 „ ciężarowy 2 przyczepką „Bissiag '. 

1 najnowszą maszynę fo mięszania drożdży. 


i ” ” "” krajania ” 
Dom Handlowy ” i 


Bartnik i Jaskólski 
w Dakrowie Górniczej. 
m CEFN HEEL ERED CEI | E 


= Re 


PE 


Zamówienia 
dla fabryki oryginalnych wódek 
== B, Kasprowicza == 


hurtownie wprost z fabryki lub częściowo 
w oryginalnych skrzynkach 


przyjmuje tylko jeneralna reprezaniacya 


„KOMPAS“ 


Polskie Biuro międzynarodowego handlu 
Spółka z ograniczoną odpow. 


w Krakowie, ul. Smoleńsk I. 16. 
Filia we Lwowie, Hotel Eurosejski. 


z ag ="Rxe . + P 
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MIEJSKI ZAKŁAD KRED 


równy mniej 


a osobowe, ciężarowe, 
busy, fodzie motorowe, sumy peine; 
pneumatyki, wyroby gumowe, piyiy gu- 
mowe oraz pasy wielblaszio dia kopalń 


więcej powierzchni 


aE 


emni- 


w Krakowie, Rynek Główny L. 34, Pałac Spiski 
przyjmuje wgłaty na 


POŻYCZKI PAŃSTWOWE 


zarówno w gotówce jakoteż w oryginałach pożyczki polskiej z r. 1918 
oraz w pożyczkach austyackich. 


Manipulacya Sprawna i bez straty czasu. 


Przyjmuje wkłady na rachunek bieżący 


na dogodnych warunkach. 


Udziela kredyty 


wskslowe na cele 


przemysłowe i handlowe. 


I ATZ PER CZY SEE TONIE OWO TY ZIE 


R A-2. 


Dobrze ntrzymane 
RĘBNY KARHKITOWE 
100 kg. trzymające kupuje każ- 
dą ilość Carbitwerke Smukały 

pow Bydgoszcz. 1833 


z atramentu swojego 
wyrobu kupule fabryka „Iskra 
i Karmański" Kraków, Łobzow- 

ska B. 1848 


orki zbożowe 


z mąki — zakupuje n 


Syndykat Rolniczy: r zek tn 6 


pl. Szczepański L. 6 


== Mleka każdą ilość 
za umówioną cenę 1714 


z dostawą do Krskowakoleją lub furmanką 
== peszukuja 


Zarząd mieczarń B. Pytia 


Kraków, Plac W. W. Świętych 9—10. 


Rok założenia 1886. 


Introligatornia P. Renetowskiego 


Kraków, uł. św. Tomasza 32. 
| Wykonuje wszelkie zazówienia w zake; introligalorsiwa wekedzące. 


Rok rałażemina 1886. 


Ceny umiarkowane. 536 Ceny umiarkowana. 
oł 


BEZPŁATNI 


coelłącza swym abonen'em miesiącznik === 


„MUZYKA I SPIEW" 


jako dodatek muzyczny Nr. 3, pieśst na 1 głos z tow. fortep. 


Jaiewczę ty meje! 


zosieły na Kkorzkurzach krajowych. 


Dalsze prace tegoż kompozytora dia wydawnictwa 
„Muzyka I Śplawi* są zapewnione. 


Rocznie 12 dodatków muzycznych. — Prenzmerata roczna 30— Mk. 
Redakcja I Adminiairacja: Kraków, nl. św. Tomasza L. 33. 


Zastępstwo na Stany Zjednoczone i Amerykę: 
POLISH NEWS AGENCY 26 NEWARK AVENUE JERSY CITY N. J. 


FLASZKA 


~ r.. 
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Okazałe meble 


jadalni okazyjnie do sprze- 
dania w Krakowie Wiślna 
3. Spółka stolarzy. 1641 


NA SPISZU | 
stndya i teksty feltkorystyczna 
Jana Grzegorzewskiogo 

wyszła nakładem 1823 n 

KSIĘGARNI PODRALAŃSKIEJ Q 


w Zakopanem. 
Cena Mk 20— 


Naprawy „PRIMUSÓW“ 


naczyń blaszanych, lodo- 
wut pakajawych 1 resta- 
mracyjnych, dachów, 
dzwoniców elektrycznych 
wadociągów 
Wykenywa naispieszaiej i rajłaniej. 
Wytwórnia przedmiotów 
metałowy.li 1520 
Müller I Pueha!ski 
Rohoty i zlecenia przyjmuje 
Biuro miastowe: Rynek gl. 7-8, 
w podworcu (dawna Hiuro ,LOT*) 
lub Wytwórnia: ul. Czysta L. 14. 


Kta zachco sprzedać swają Roalność łub Majątck 
| Ziemski, praszę się zgłosić pissmala z kemplatnym wri- 
sem i foiegrafig majątku, do Firmy Amerykańskiej Re- 
alnościowej; pośrodaiczymy rodakom z Ameryki, odpo- 
| wiadamy warunkom jek najrychlaj; pod adresem: 


FELIX L. MAJKA 8 GO. 2705 So. Ko:in Ave. 
Chicago, Ill. North America. 
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| DTO NA a A DA - ARTI 


| Rodacy! 


i Pamiętajmy o żołnierzu polskim! 


Czytajcie „SPRAWE“ E 


Tygodnik, służący adrodzaniu narodo- EE 
wemu w duchu katoiickim. a 
Najlepie] poiutarmowany tygudznik pałityczny. ża 
Najiańsze pismo dia Inteilgemcyi. 


Redaktor: X. Poseł Dr. Kazimierz Lutostawski. VE 
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Prennmerata kwartaina 24 Marki. 


Adres Admłnistwacyi : 


Wilcza J 2 m. 2, Warszawa. 


,dnienia i pozostaje jeszcze poie do rozwoju 


zywnie, i jost z tego powodu tam ceniony, 
Posiadamy |to po powrocie; w kraju, daje sie hardzo cze- 

ilość jst cpanowywać w mniejszym lub większym 
stopniu zarazio lenistwa. To mus: być usu- 
|niętem. Na próżniactwo i ustawiczne święto- 
rania teraz pozwołić sobie nie możemy, 
|gdyż jest to zbrodnia wobec Państwa i wo 


warunki dla ludności i odpadnie potrzeba | beç nas samych! 
Ludność na obszarach bezsprzecznie poł- | eksportu ludzi za granicę na „Saksy* czy do j 
spolitej Polskiej, a mianowicie b. Królestwo | skich wynosi — 24, na terenach plebiscyto- | Ameryki. W naszem własnem państwie mu- | 
wyth — 8, na ziemiach wschodnich — 9, simy, takie wytworzyć warunki, by emigra- 


Dr. Ignacy Dziedzic. 


(Ciąg dalszy nasiąpb. 


PAZ TF 


== Spółka kanciowc-przemys owa == 


Telefon 2475 


Warszawa — kódź.— Gtańsk — Toruń 
= Kaiowirta — Jine: 


ALAAAALAALAAAAALAAAAAAAAAAAANAAAAAAAAAAAALAALESAALAA 
Ę Automobiliści ? |a| 


Dnia 20 czerwca 1920 r. oubędzie się pierwsze w Paisca 


Kwiatowe Korso samochodowe w Krakowie 
PYFTYYYYTYTYYYYYYYYPYYTYTYGTTYGOPTTYGÓPYPYYTTYTYWYY 


na dochód Polskiego Białego krzyża. NSI leRA 
Zgłoszenia przyjmuje się i udziela informacyi u firm: 
Autostar Sławkowska 32, Ban: Podwale i Eshaze Pijarska 4, 


Wyszedi z 


pądzia Jana Styki. 

Wydawca: ——N—=—— 

Dom handlowy Broniaław Piestrzyński. Łódź, ul. Wólczańska 139. 
De nabycia wa wszystkich księgarniach, składach obrazów oraz w sxlapach 
mataryałów piśmiennych. Poszukujo aig aganiów za prowizyą dobrze wprowa- 
dzonych w prowineyonalnych kółkach rolniczych. 1699 


= RZE Mer Ay R ZLY 2 * mi 


Zwyczajne Walne Zgromadzenie 
Członków Ghrześcijsńskiego Towarzystwa oszczędności i pożyczek 


stow. zurej. z ogr. por. 


w Krakowie, piac Maryaski 2. 
odbędzie się dnia 26 czerwca 1920 w lokalu własnym 
z porządkiem dziennym: 

1) Qdczytanie protokołu z ostatniego zebrania. 
2) Sprawozdanie Dyrekcyi z czynn ości za rok 1919. 
3) Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej z czynności za r, 1210i w nio- 

sek na udzielenie Dyrekcyi absolutorynm z czynności za r. 1919. 
4) Uzupełniający wybór członków Rady Nadzorczej. 


5) Zmiana stasutlu. 


6) Wnioski członków. S 


Zgromadzenie odbędzie sie © godz. 5 po poł. w razie zaś bræku 
kompletu o godz. 6 tego samego dnia z tym samym porzącltiezn. 


Karol Radwanek 


sekretarz. 


Józef Górecki 
prezes. 


OESTE TCZYCZE 


| DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY 
i ai i a gą MERISZ SKI Kraków, Floryańsxa 43 


í Telotenm N. 2038 
i Šnöti:n z e. AMA *; 1792 
Załatwia wszelkie transatoys, wche *W żakros bankowości. 


= Finansuje średnie przedsiębiorstwa przemysłowe. = 


Przyjmuje wpłaty na pożyczkę odrodzenia e opara 


s warankach :: 
RTV" i w tik DOO Z" sa wzw Saw. 


satte Fa maż! - 


OBGOOSOGODODOS 


Pierwszy krajowy Zakład 
rakonstrukeyi I budowy 
p 


RGANOW 


kościsinych i salonowych 


Sasa Zekrowskiego 


1672 
w krakowie, ul. św. Tomasza 28. 


Poleca się Wiol. Buchowioństwu, _ 
wykcnujac wszelkie roboty. 


Q©0O©A0900G0000 : 


© 


Q 


organmistrza-toshnika 


Nakładem Wydawnictwa „Głosu Narodu” “8p. s ograniczoną odpowiedzialnością. = Redaktor odpewiedzialny: Karoli Heleksa. —Drukarnia „Głosu Narodu“ w Krakowie. nod zarzaãem K. Ferka _ 


